Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


urjer Łódzki 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Poniedziałek, dnia 10 lutego 1913 r. 


Redakcja i administracja „Mow. Kurjera 
tódzkiego* mieści się w lokalu przy ul. || półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Zachodniej NM 87. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pooz- 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą | tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer** 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


Telefonu AG 253. 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona 59, kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop. ogłoszenia zwyczajne 
iO kop. Drobne ogłoszenia Mla kop. ża wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 


kop., reklamy po 20 k, zwyoz. 12 k. za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu; Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 


Teatr Polski == 


CEGIELNIANA 63. 


we Poeci się żenia ‘ee 


- PIES GOŃCZY 


Teatr Popularny x: 


przy ul. Konstan 


Gruby błąd. 
Pewien człek, z ubogich serji, 
Podkowa wśród walki z groszem wzrósł, 

ym trafem, na loterji 
wygral kid „kiedyś peur los. . 
Wnet a w nim Am obudsii pea 


Więc wytwozić wziął mieszkanie 
Zamiast dawnych So yforą ścian 
aid yay A 

ERY! obrazów zbiór 


id o w ee kanas 

sznur. 
Sstka i zeszła chyba, 
Do go ych, nowych sal, 
Zaczęła się A teg biba, 
Lukullusa 


bal, 
Trunków iw AOT taż Z najrzadszy, 
Wyśmienite jedzeń tło, 
Mimo to, gospodarz patrzy, 
a en 
ad objawów tyc © l 

az bity 

tem, z kielicha pijąc wino, 
ponos Z ref tak mu rzekł; 


Popełniłeś gruby błąd, 
Trunki świetne — ani słowa, 
Jadła pyszne — tylko jedz, 
Lecz koniaku brak Szustowa, 
A bez niego niema nic!“ 


D.. Jakób Xon 


Akaszerja i choroby dobiec 
Zachodnia Mè 41: N telefonu: 80—28, 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwonoó twarzy 
i wszekie plamy 


Pasła do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 
dla uniknięcia naśladownictwa, każde padełk 
uopatrzoma jest w piombę, ma której znaj- 
duja się Ku 204 i nazwisko wynalazcy 
lan Riwiński, 
śprzedaż w moe, składach aptecznych 
periamer jach. 


„wielkie a harde“ 
"cia należy się przygotować godnie i 


« Mąż o dwuch ch == Ra ` „Żonaty kawaler“ 


Dzisiejszy numer ssis ay z 8 
kolumn. 


KALENDARZY K. 


—— j 
Poniedziałek, 10 lutego 1913 r. 
Dziś: Soholastyki P. 
Jutro: Saturnina P. 


Zwiastun lepszej fali. 


Ilekroć zaczynają się u nas lu- 
dzie interesować żywiej zagadnienia- 
mi natury etycznej, ilekroć ruch 
trzeźwości zaczyna zwracać na sie- 
bie uwagę szerszego ogółu, można 
bez narażenia się na przesadę twier- 
dzić, że taki stan umysłów dowodzi 


przypływu poważniejszego nastroju, . 


jest zwiastunem otrzeźwienia myśli 
zbiorówej i zapowiedzią, że „idą dni 
, do których przyję- 


wymieść z każdego domu mieniące- 
go się polskim nietylko z nazwy, ale 
i z czynu, owe śmiecie, które nasza 
lekkomyślność i bierność a lenistwo 
ducha tam nagromadziły. 

Bo trzeba przyznać tak na ogół, 
my polacy nie mamy umiłowania w 
występkach. Ideja mesjaniczna wpoi- 
ła w nas umiłowanie moralnego pięk- 
na i obrzydzenie występku. 

Miłujemy wielkie cnoty: bohater- 


‘stwa, poświęcenia poczucia obywatel- 


skiego, żywego patrjotyzmu i t d., 
tylko w ostatnich czasach, coraz 
częściej miłowaliśmy je ustami, a 
czynem nieraz przeczyliśmy im. 

I oto dla czego ostatnie lata na- 
gromadziły u nas tyle moralnego 
śmiecia. 

Niezużytkowane w dobrym, do- 
datnim kierunku siły, poczęliśmy 
wydatkować w kierunku ujemnym, 
boć przecież coś z niemi mieliśmy 
zrobić. 

Fo takim niegodnym naszej na- 
rodowej psychiki okresie, czujemy 


OT coś W PEAN skruchy, mo- Mokóśać S dowie na przyjęcie ze 


ralnego obrzydzenia do siebie sa- 


Przebiegamy myślą wypadki u- 


. „biegłe i spoważniałą odpowiedzialno- 
|. ścią myślą, oceniamy je surowo i 
_karcimy się za własne tchórzostwo, 


apatję, lenistwo i kompromisowość. 


Czujemy w sobiejakby przypływ - 
nowych, świeżych sił, jakby przybór 


energji i pragnień, 

Zaczynamy przywracać do ozei . 
pojęcie, wygnane u nas od dawna, a 
tak zrośnięte z najwewnętrzniejszemi 
potrzebami naszej duszy, jak ma- 
rzenie. l 

Był bowiem czas, żeśmy się ga 
zaparli niepomni, że wielkie marze- 
nia to zaczyn pod wszystko, 00 z 
czasem w kłos bujny twórczego czy- 
nu wyrasta. 

Teraz omiatamy śpiesznie z pā- 
jęczyn i śmieci nasze wnętrza, otwie- 
ramy na rozcież drzwi i okna, aby 
słońce i powietrze od pól i lasów, 
usianych mogiłami wielkich marzy- 
cieli, działaczy z przed pół wieku, 
obwiało nasze zatęchłe domostwa. 

A wszystko to czynimy po to, 
aby wielkie, twórcze marzenia przyjść 
do nas i u naszych ognisk domo- 
wych, w kole obrad, w zespole mę- 
żów dojrzałych, o pospolitej rzeczy 
poufnie radzących, mogło przysiąść 
i dusze nasze w ponowne włądanie 
wziąć, na ton górny, a ofiarny stro- 
Jąc. 

I wierzymy znowu z naiwną 
wiarą ojców zgodnie, że im czystszy 
będzie nasz dom, im mniej zanied- 


bań wobec wspólnej, a jedynej mat- - 


„ki obarczać będzie nasze sumienie, 


tem pewniej ów gość dostojny nawie- - 


dzi nas i do pracy pięknej a wiel- 
kiej, podnietę niczem nie dającą się 
stłumić ani zastraszyć, w dusze na- 
sze przeleje, 

Na wielkie, dawno niewidziane 
gody, stroi sią więc obecnie dusza 
polska; niechże piosnka pijacka, ni 
gwar kramarskiego tłumu nie mąci 
jej. tej ciszy uroczystej, w jakiej się 


poznanego przez czas długi, a dostoj- 
' pogo gościa, 
Bt, Poraj, 


6 2--f— 


wie ustęy tron, 


R Ripsa yss w gora 4 
era" zamieszcza n 
do redakcji gen. Duttbadse. zd 


„Już kilka dni mija od pontis 
tu "mojego z fiju vtang alii roa 
otrzymują zewsząd listy i 
2 o daniu Ai oe 00 

o stanu zdrowia Cesarzewicza 
Następcy Tronu. Rozumie się o- 
powiadam każdemu wszystko cœ 
tylko wiem, lecz widocznie zada 

walnia to bardzo niewielu, wobec 
czego postanowiłem oświadczyć 
to wszystko piśmiennie. Przed- 
sięwziąłem ten krok dlatego, że 

rzekonałem się z jakim uwiel- 
ieniem wszyscy, z różnicy 
narodowości, chodzenia i sta- 
nowiska socjalnego gorąco lubią 
Cesarskie Dziecię, Ja miałem 
szczęście widzieć Cesarzewicza 
osobiście w Carskiem Siole i 
znajduję, że wyrósł, zarumienił 
się, zmężniał i wogóle doskonale 
wygląda. Taki wesoły, żywy i 
energiczny jak zawsze. Lewa no- 
ga w kolanie f miyy cokolwiek 
zgięta, lecz według oświadczenia 
doktora gory wciąż dyżu- 
ącego, stopniowo wyprostowu- 
je stó, i ŚroŻdIŚ zu wj wyźdro- 
wienie—kwestja kilku dni. 

Jego Cesarska Wysokość pod 
czas mego przedstawienia się, 
pomimo nowego uniformu, odra- 
zu mię poznał, długo ze mną 
rozmawiał i, między innemi, 0- 
świadczył, że czuł się źle w Spa- 
le, lecz obecnie nie go nie boli i 
czuje się bardzo dobrze. 
żając chęć ki jo: do Liwadji, 
na moje zapytanie, y, re 
ostatnią swą DYŁÓCŚĆ w Liwadji, 
Jego Cesarska wysokość odpo- 
wiedział; 

„Wszystko doskonale pamię: 
tam, i bardzo lubię Liwadję”. Ce 
do mojego uniforma, to raczył 
oświadczyć: „w tej formie panu 
do twarzy, lecz mnie bardziej 
się podob, gdy pan w mundurze 
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strzelęów*. Codziennie w kare- 
cie lub sankami wyjeżdźa na spa- 
cer i zawsze czuje się doskonale. 

Powtarzam więc na cały głoś 
ku wielkiej radości nas wszyst» 
kich, wiernych poddanych i sług 
Naszego Samowładnego Cesarza, 
i kochających Rosję, że wszyst- 
kie pogłoski o ciężkim stanie 
zdrowia Cesarzewicza Następcy 
Tronu, są absolutnie bezpodstaw- 
ne. Tam, w Carskiem Siole, dzię- 
ki szybkiemu poprawieniu się 
zdrowia Cesarzewicza, wszyscy 
rozweselili się i doskonale się 
czują. 


Ghwiejne czasy. 


Przed ferjami świątecznemi czwar- 
ta Duma zajęta była wyłącznie spra- 
wami organizacyjnemi. 
będzie mogła przystąpić do pracy 
prawodawozej. Zdaniem gazety „Rus- 
skija Wiedomosti*, czwarta Duma 
wciąż jeszcze stoi na rozdrożu, choć 
ma przed sobą jasno wytkniętą dro- 
gę — dążyć do utrwalenia w Rosji 
prawa i legalności. 

„Wszedłszy na drogę urzeczy- 
wistnienia obietnic manifestu z 
dnia 80 października i utrwalenie 
w Rosji ustroju konstytucyjnego, 
Duma wzięłaby na siebie niełat- 
we zadanie i byłaby zmuszona 
walczyć z poważnemi przeszko- 
dami. Nie można tego zaprze- 
czać, ale nie pależy też przesa- 
dzać trudności przeszkód, stoją- 
cych na tej drodze. Boć przecie 
~- jeżeli w ostatnich czasach Rada 
państwową stała się powaźną za- 
rą produkcyjnej działalności 
umy, to przyczyna tego tkwi 
nie w sile Rady państwa, lecz 
wyłącznie w słabości wewnę- 
trznej trzeciej Dumy*. 
„Russkoje Słowo* żywi nadzieję, 
że będzie silniejsza. Przynajmniej w 
sprawie Gołobowa dziennik spodzie- 
wa się, że posłowie będą energicznie 
walczyć w obronie wolności słowa: 


„Wytrwała walka o wolność sło- 
wa w Dumie jest to najlegalniej- 
sza walka. Tutaj nie może być 
żadnych kompromisów, ani u- 
stępstw, ani porozumień, Duma 
bez wolnej trybuny-—to zupełnie 
to samo, co człowiek bez języka. 
WA o swem.  wysokiem po- 
wołaniu i o mocy prawa ci po- 
słowie, którzy zgodzą się trybu- 
ny dumskiej zabierać głos w roli 
jąkały lub niemowy*. 

„a W celu zachęcenia posłów do tej 
„walki dziennik przypomina mowę 
Wiktora Hugo, wygłoszoną w r. 1851 
„w obronie wolności słowa w: izbie. 


2 komisji poborczej, 


. Komisja do spraw powinności 
wojskowej podaje do wiadomości o- 
sób zainteresowanych, co następuje: 

W roku bieżącym 1918, na zasa- 
dzie prawa z dnia 28 czerwca (st. st) 
1912 r, dó Spełnienia powinności 
wojskowej powołani będą młodzień- 
cy, którzy do dnia 1 stycznia 1913 
roku (now, St.) ukończyli 20 lat wie- 
Fo; t. j. urodzeni w okresie czasu od 
dnia 1 października 1691 r. do dnia 


. Bl'grudnia 1892 roku wiącznie (now. 


stylu). 
Kaźdy młodzieniec, doszedłszy do 


wieku spisowego, obowiązany jest 
zgłosić się do tego cyrkułu, w któ- 


rym zamieszkiwali dnia 1 (14) grud- 
nia 1912 r, wziąwszy ze sobą nietry- 
kę urodzenia, świadectwa Szkolne. z 
pochodzenia i udzielić następujących 
wiadorności: nazwisko, imię i imię 
ojca, pochodzenie, stan familijny; 
wskazać imiona i wiek wszystkich 
braci, następnie jakiego jest wyzna- 
aia i jaki jest jegó rodowity język; 
czy jest kawalerem, lub też żonatym, 
inie żony i nazwisko jej z domu, 0- 
tuż imię jej ojca, imiona i wiek dzie- 
ci jeżeli są; czy piśmienny i w ja- 
kich mianowicie językach; jeżeli 
kśztałci sią w zakładzie naukowym, 
« w jakim mianowicie, w końcu — 
czem się obecnie trudni. 


Teraz zaś. 


Swiadectwa szkolne i szlache- 
ctwa mogą być przedstawione w ko- 
piach, poświadczonych rejentalnie- 

Osoby, mające prawo na ulgę z 
powodu stanu familijnego, winny bez- 
zwłocznie przedstawić do właściwych 
kancelarji cyrkułowych, metryki, wy- 
dane przez urzędników stanu cywil- 
nego, mianowicie; ślubne rodziców, 
śmierci ich, jeżeli nie żyją, urodze- 
nia ojca, urodzenia braci, 6ży to ro- 
dzonych, lub przyrodnich. 

Ó braciach, niezdolnych do pra- 
cy wskutek kalectwa, lub nadwyrę- 
żonego zdrowia, należy jednocześnie 
zameldować, ze wskazaniem rodzaju 
CZY i dokładnego ich adresu. 

O braciach, skazanych na zesła- 
nie, należy przedstawić kopię wyro- 
ku sądowego, 0O braciach niewiado- 
mych z pobytu dłużej od trzech łat, 
świadectwo zarządu miejskiego lub 
gminnego, które to dowody winny 
być uzyskane od właściwego urzędu 
i przedstawione Komisji - poborowej 
koniecznie przed | terminem. losn- 
wania. 

O faktycznem pozostawaniu: na 
opiece popisowego nieślubnego, mat 
ki jego lub siostry niezamężnej, lub 
też brata niezdolnego: do pracy — 
wydają poświadczenia  magistraty 
miast, A 

Spisowy, następujący wiekiem bez- 
pośrednio po bracie ZE 
podczas pozostawania na służbię woj- 
skowej czynnej, lub po poległym na 
wojnie, chcąc skorzystać z ulgi 8-ej 
kategorji, powinien przedstawić Ko- 
misji dó spraw powinności wojsko- 
wej zaświadczenia: 1) od powiatowe- 
go naczelnika wojskowego—o wykre- 
śleniu brata z sżeregów wójska, jako 
poległego, lub zaginionego næ wojnie 
i 2) od odpowiedniego zarządu poli- 
cyjnego o tem, że zaginiony nie znaj- 
duje się w mieście lub gminie, w któ- 
rych jest zapisany. 

Metryki chrześcjan winny być 
przedstawione w krótkich wypisach, 
żydów zaś bezwarunkowo w pełnych 
wypisach i te co do imion i nazwisk 
rodziców winny być zupełnie zgodne 
i oprócz tego od spisowych żydów 
wymaga się, żeby metryki urodzenia 
były legalne, t. j. sporządzone w prze- 
odn przez prawo terminie 8- 

niowym, w", ; 

Wedle Najwyżej zatwierdzonej 
dnia 10 czerwca roku 1911 uchwały 
Rady państwa, ani niedbalstwo rodzi- 
ców, ani choroba dziecka nie mogą być 
uznane za przyczynę, uwzględniają- 
cą opóźnienie sporządzenia metryki 
spisowych żydów. 

O spisowych, mających prawo na 
ulgę lub odróczenie ze stanu familij- 
nego, lecz nie będących pomocą ro- 
dziny, melduje Komisji poborowej, 
przed terminem losowania, ojciec lub 
mątka, stosownie do tego, kto, daje 
prawo na oznaczoną ulgę. 

Spisowi, kształcący sią w zakła- 
dach naukowych i mających prawo 
na odroczenie do ukończenia wy- 
kształcenia, winni zameldować o tem 
Komisji poborowej na dwa miesiące 
przed losówaniem, t. j. przed 1 (14) 
sierpnia i przedstawić odpowiednie 
świadectwa od władzy szkolnej. 

Studenci wyższych zakładów nau- 
kowych zagramoznych, chcący otrzy- 
mać odroczenie dla ukończenia nauk, 
winti posłać pocztą do Petersburga 
rośbę na imię ministra oświaty i do- 
ączyć świadectwo władzy ` szkolnej, 
zaleęgalizowane przez konsulat rosyj- 
ski wraz z przekładem rosyjskim 
i kopją rejentalną atestatu z „ukoń- 
czenia w kraju średniego wykształ- 
cenia. 

"Wymienione > podania przyjmują 
się również po upływie terminu aż do 
czasu losowania, nie tylko w razie 
przedstawienia przyczyn opóźnienia, 
zasługujących na uwzględnienie, 

Formowanie list spisowych bg- 
dzie ukończone w cyrkułach przed 
dniem 1 (14) marca 1918 r, a na- 
stępnie listy te będą,wystawione w 
tychże cyrkułach w ciągu dwuch ty- 
godni, aby osoby zainteresowane, 
mógły sprawdzić, czy prawidłowo 
zostały wniesione wiadomości, tyczą* 
ce się spisowych, i przysługujące im 
ulgi i czy wogóle listy te zgadzają się 
z rzeczywistym stanem familijnym 
każdego popisowego. 

Listy popisowych mają być przy- 
słane do komisji poborowe) przed d. 
1 (14) kwietnia 1918 r, 

Podania i skargi w sprawach 


powinności wojskowej przyjmują się 
w Komisji miejskiej poborowej co- 
dzienie, z wyjątkiem świąt, od godz. 
10 do 11 rano. 


Z jazd handlowy 


w Petersburgu. 


Na posiedzeniach zjazdu przed- 
stawicieli handlu giełdowego i rol- 
nictwa, o których donosiliśmy w jed- 
nym z numerów poprzednich, w dniu 
415 b. m. powzięto rezolucję nastę- 
pujące: 

W sprawie zmiany przeprowa- 
dzania spraw o niewypłacalności po- 
stariowiono ograniczyć się rozpatrze- 
niem projektów prawa o niewypła- 
calności prywatnej i zawieszenie wy- 
płat, ustalone przez sąd uznać za do- 
stateczną podstawę do ogłoszenia u- 
padłości; przyznać sądowi prawo wy- 
dawania rozkazów zabezpieczających 
w celu nałożenia aresztu na ma- 
jątex dłużnika; uznać za koniecz- 
ne usunięcie od udziału w wy- 
borach organów konkursowych, krew- 
nych dłużników z niektóremi wyjąt- 
kami; udzielić wierzycielom prawa 
wyboru komisji nadzorczej i wzmoc- 
nić nadzór sądu nad działalnością za- 
rządu masy konkursowej, wzmoonić 
element kupiecki w składzie zarządu 
masy i t. p. 

W sprawie pożądanego wprowa* 
dzenia zmian w eiye RA À maklerów 
giełdowych postanowiono zażądać: od- 
miany dożywotnich wyborów makle- 
rów o ile możności ze składu ku- 
piectwa; udzielenia makleróm żydom 
prawa zamieszkiwania po za granicą 
ositadłości i organizację maklerów gieł- 
dowych uważać jako fa kultatywną. 

sprawie 0 stosunku wzajem- 
myo taryf kolejowych na przewóz 
zboża i produktów zmielonych wyra- 
żono życzenie zrównania tych taryf. 

W-kwestji o transurałskiej dro- 
dze wodnej, zgromądzenie uznało, że 
pożądańem by było połączenie drogą 
wodną Europy i Syberji, jako ważny 
spółczynnik rozwoju sił ekonomicz- 
nych uralskiegó okręgu i jego prze- 
mysłu, pod warunkiem jednak aby 
urzeczywistnienie tego projektu nie 
wstrzymywało wykonania projektu 
budowy dróg wodnych wewnątrz eu- 
ropejskiej części państwa, który ż0- 
stał opracowany przez komitety okrę- 
gowe. 

W sprawie udziału przedstawi- 
gieli giełdowych instytucji w komi- 
tetach okręgowych do regulowania 
znacznego przewozu kolejami ładun- 
ków (komitetach rozdzielczych) zjazd 
wypowiedział się jaknajszerzej za tym 
projektem. 

W. sprawie dopuszczenia na gieł- 
dę osób handlujących za świadectwami 
niższemi niż drugiego rzędu; uznano 
za pożądańe dopuszczanie na giełdę 
wszystkich posiadających  świadec- 
twa przeniysłowe niższego rzędu. 

ezolucja trzeciej sekcji zjazdu 
w sprawie wykształcenia handlowego, 
wywołała opozycję przewodniczącego 
i niektórych członków zjazdu, w czę- 
ściach, gdzie postanowiła ona wszcząć 
staranią'o zmianę normy . procento- 
wej dla żydów w kijowskim instytu- 
cie handlowym i tam, gdzie sekcja 
jodkreśla fakt poważnego zacofania 
osji w kierunku przemysłowo-han- 
dlowym. 

Po wymianie zdań, zdania sporne 
pogodziiy się i zlały; 1-0) w życzenie 
swobodnego wstępu do szkół handlo- 
wych dla wsżystkich pragnących się 
uczyć, i 2-0) w decyzji przyłączenia 
się do starań komitetu rady zjazdów 
przędstawicieli handlu i promy 
o rozszerzenie praw żydów przez 
podniesienie wysókości normy pro- 
centówej w instytucie kijowskim. 


Wiadomości ogólne. 


timini 4.» ma Az w w 


(, Ubezpieczenie pracują- 
cych. W głównym zarządzie rzą- 
dowej sprzedaży napojów rozpoczęto 
narady komisji specjalnej w sprawie 
zabezpieczenia robotników, ' pracują- 
cych w zalłądach przemysłowych i 
technicznych  ministerjum skarbu. 


Ta narada jest następstwem prawa © 
ubezpieczeniu robotników, przyjętego 
przez IIl Dumę i Radę państwa. W 


naradach biorą udział: przedstawicies - 


le Banku państwa, ekspedycji papie- 
rów państwowych, drukarni mini- 
sterjum finansów, straży pogranicznej. 
i sprzedaży napojów. arady są 
tajne. 

O Urzędy celne. Z powodu 
skasowania warszawskiego zarządu 
okręgowego celnego i ustanowienia 
wzamian inspektorskiego rewiru cel- 
nego warszawskiego, określone zosta- 


ły granica tego rewiru. Rewir in-. 


spektorski warszawski obejmuje Kró- 
lestwo Polskie od granicy pruskiej, 
przy posterunku celnym w Peltach, 
i ciągnie się aż do granicy z Austro- 
Węgrami. 

OW sprawie lecznictwa. 
Według złożonego ministrowi spraw 
wewnętrznych raportu głównego in- 
spektora zarządu lekarskiego, lecz- 
nictwo w Królestwie wymaga bacz- 
nej uwagi rządu. Mieszkańcy Króle- 
stwa, z wyjątkiem gub. płockiej, w 
razie jakiejkolwiek epidemji, nie ma- 
ją zapewnionej dostatecznej pomocy 
lekarskiej, Gubernialne i powiatowe 
rady miejskie dobroczynności pu- 
blicznej posiadają bar szczupłe 
fundusze, które w "dodatku zmniej- 
szają się z każdym rokiem. Brak or- 
ganizacji lekarskiej w Królestwie, z 
uwagi na jego położenie pograniczne 
może wytworzyć poważne powikłania 
międzynarodowego, co ujemnie od- 
działa na stosunki handlowe z pań- 
stwami sąsiedniemi i moża skłonić 
te państwa do tepresji w stosunkach 
handlowych z państwem rosyjskiom. 

O Utrudnienia prasowe.— 
W rozmowie z leaderem partji cen- 
trum $ Basakowem nowy minister 
p. Makłakow oświadcza, iż w projek- 
cie prasowym, który zamierza wnieść, 
zaproponuje zniesienie kar admini- 
stracyjnych, natomiast zwiększenie 
odpowiedzialności sądowej, 

Oprócz tego oświadczył p. Ma- 
kłakow, iż właściwie pisma ` powinńy 
by wnosić kaucje a M Ne posyłać 
do komitetu prasowego na 8 — 4 go- 
dziny przed wyjściem w świat. 


Że świata, 


[] Amerykańska podróż. 
Grono dziennikarzy amerykańskich, 
w liczbie 100 osób, urządza w lecie 
r. b, podróż naokoło świata przez 
Władywostok, Moskwę, Warszawę, 
Aleksandrów, Berlin i Londyn. 

Koniecznym warunkiem ma być 
przebycie przestrzeni od Władywo- 
stoku do Aleksandrowa w 8 i pół 
doby, to znaczy w dwie doby prę- 
dzej od ekspresu syberyjskiego. Må- 


"ją być tedy dla nich wypuszczone 2 


pociągi nadzwyczajne, jeden za dru- 
m, każdy złożony 2.8 wagonów I 
lasy, wagonu restauracyjnego i ba- 

gażowego. | 

Przejazd przeż Warszawę nastą- 
pi około 7 lipca. 

|] Patryarcha oszust. W 
Paryżu policja aresztowała niejakie- 
go Bunousta, byłego patryarchą chal- 
dejskiego w Jerozolimie, który pod 
pozorem opiekowania się bogatemi 
sierotąmi sprzeniewierzył powierzone 
sobie fundusze ich,- na kilka miljo- 
nów fr. Afera ta obudziła niesłycha- 
ne wrażenie. 

T] Zbiorowe samobójstwo 
rodziny. Z Krakówa (lonoszą: czła 
rodzina dentysty  Hochmayera pepet- 
niła samójstwo. Oboje rodzice i tro- 
je dzieci zażyłi weronalu,  Uratowa- 
no ich na razie, ale stan somobójców 
Jon groźny. Powodem rozpaczliwego 

roku był brak środków do życia. 


Z Cesarstwa, 


A Skup kolei. Grono człon- 
ków Dumy zamierza poruszyć spra- 
wę skupu przez rząd dwuch kolei 
prywatnych: moskiewsko - kazańskiej 
i moskiewsko-kijowsko - woroneskiej, 
gdyż ministerjum skarbu zdaje się 
skłaniać do przedłużenia  kóncesji 
Tow: prywatnych, w których posia- 
daniu są koleje wyżej wymienione. : 

Fakt, że choć zyski skarbu roz 
poczynają się dopiero po wypłaceniu 
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przez Towarzystwa akcjonarjuszom 
dywidendy wyżej 22 proc., projekto- 
dawcy uważają za Dienormalny i ni- 
czem nieusprawiedliwiony, Doświad- 
czenie, ostągnięte wseytak skupu ko- 
lei warszawsko-wie deńskiej poucza, 
że ekspigatacja dla skarbu jest bar- 
dzo korzystna, gdyż dochód tej kolei 
wzrósł znacznie w porównaniu z tym, 
jaki dawała wówczas, gdy eksploato- 
wało ją Tow. prywatne. 

O tem, czy równolegle do zwięk- 
szenia dochodowości kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, nie mówi się w pra- 
sie rosyjskiej, ani w kołach posel- 
skich.., 

4 Wyrok śmierci. Sąd woj- 
skowy w Charkowie skazał na śmierć 
więźnia niejakiego Osadczego, który 
usiłował uciec z więzienia i w tym 
celu zabił jednego nadzorcę więzien- 
nego, dwuch innnych ciężko zranił. 

Osadczyj na sądzie, się przyznał, 
że w swojem życiu popełnił 108 za- 
bójstwa. 


Z Litwy i Rusi. 


x Aresztowanie podejrza- 
nych o szpiegostwo. Do „Ki- 
jewskiej Myśli* donoszą: 

Na stacji Kodynia aresztowano 
podejrzanych dwuch niemców, któ- 
rzy jechali z Berlina do Odesy i po 
drodze robili zdjęcia fotograficzne 
miejscowości i mostów kolejowych. 

Podczas rewizji znaleziono kilka 
orauningów, plany, rysunki i doku- 
menty podejrzane, 

X Głodówka w więzieniu. 
W więzieniu wileńskim, wskutek o- 
późnionego ratunku lekarskiego, 
zmarł od skręcenia kiszek z powodu 
wycięczenia aresztowany w Smorgo- 
niach za strajk, garbarz Gotowko. 
Więźniowie polityczni na znak prote- 
stu ogłosili głodówkę. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Aż że dzieci w l-ym 
roku. Janówie gub. 
przed niespełna rokiem pewna żydów- 
ka lat 88 urodziła bliźnięta. Obecnie 
ta sama kobieta miała trojaczki. 
Wszystkie dzieci są zdrowe. 


Jutro odbędą się bezpłat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wieez. 


88) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


X 


Naturalnie dzienniki demokraty- 
żzne nie zostały dłużne w odpowie- 
wiedzi. Wypominano Targowicę, bi- 
skupa Massalskiego i innych, nie 
przebaczona teź i autorowi artykułu, 
nadając mu herb kielnię i młotek, 
gdyż ojciec jego był budowniczym. 

Ten spór dziennikarski przeniósł 


się z gazet do domów porwałnych, a: 


przedewszystkiem odbił się żywem 
echem u Starkowskich. Jak dawniej 
tak i teraz spotykali się tam wieczo- 
rami Tarski z Milcerem i toczyli za- 
wzięte spory. Na razie Klara i ma- 
tka, jak to zwykle bywa u niewiast 
nie brały udziału w dyspucie, czeka- 
jąc rezultatu obustronnej walki. Oby- 
dwie były neutralne i łagodziły zbyt 
żywe spory. 

W jednej z takich rozmów Mil- 
ser, który zawsze starał się odgry- 
wać rolę wzniosłego i wybaczającego 
przeciwnika, odpowiedział na zarzut 
zbytecznej lojalności wobec rządu 
pytaniem: 

— Czy posądzasz nas o brak 
polskości? Nas, którzysmy życie i 
majątek poświęcili w obronie kraju 
i wiary? 

— Tak, wy macie tę polskość, 
ale zmonopolizowaną, dostępną tylko 
dla was i waszych, a innym pozwa- 
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przedstawienia Ola naszych 
frenumeratorów. 


Na 20-te z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 


we środę i2 lutego, 
OW prior humoru wodewil 


w 38 aktac uchbindera, z muzyką 
Kratzera, p. t. 


Zonaty kawaler 


Bilety, za okazaniem kwitu z o0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 


Z sali obrad. 


Z Tow. zwolenników sportu. 


Onegdaj, w sobotę, o godz.8 i pół 
wiecz., w lokalu własnym przy ulic 
Piotrkowskiej Ne 108, odbyło się ogól- 
ne roczne zebranie członków łódz- 
kiego Tow. zwolenników sportu, przy 
udziale 41 członków. 

Zagaił posiedzenie prezes Tow. 

. Wacław Sokolewicz, poczem že- 

rani powołali na przewodniczącego 
p. Aleksandra Flacha, który powołał 
na asesorów pp. Stanisława Maciń- 
skiego, Wacława Jagusia i Walentego 
Króla, a na sekretarza p. W. Dutkie- 
wicza. 

Prezes Tow., p. Sokolewicz, od- 
czytał sprawozdanie z działalności 
zarządu za rok ubiegły, zaznaczając 
przytem opieszałość członków we 
wpłacaniu składek, oraz uczęszczaniu 
na lekcje gimnastyki, następnie skarb- 
nik Tow., Surowiński, odczytał 
sprawozdanie kasowe; Tow. spłaciła 
już wszystkie długi. Kierownik gim- 
nastyki, p. Michał Kędzia, przeczytał 
sprawozdanie sportowe, z którego 
wynika, że na lekcje gimnastyki 
przeciętnie uczęszcza 18 członków. 

Na wniosek zarządu uchwalono 
starać się o zmianę ustawy, miano- 
wicie, aby członek protektor płacił 
1 rb. wpisowego, zamiast obecnie 
obowiązujących 2 rb. 

Wniosek urządzenia popisu pub- 
licznego jednogłośnie przyjęto, na- 
stępnie przystąpiono do wyborów 
członków zarządu, oraz komisji rewi- 
zyjnej. 

Do zarządu weszli pp. Wacław 
Sokolewicz, Władysław Pytlasiński, 
Witold Wasilewski, Wincenty Dut- 


lacie łaskawie was naśladować. Nie 
chcecie rozumieć, że polskość, patrjo- 
tyzm, obrona kraju, przestały być 
waszym przywilejem, — gorączko- 
wał się Tarski; — jeśli mamy żyć, 
to polskość musi przeniknąć tłumy, 
całe mieszczaństwo i chłopstwo. I 
nie można uczyć ich i wpajać w nich 
uwielbienia dla przeszłości smutnej 
i bolesnej dla nich, ale wskazać im 
przyszłość, ceł jasny i promienny, i 
powołać ich do czynu. do pracy 
wspólnej. Otworzyć przed nimi 
wszystkie drzwi, wszystkie okna, 
niech się uczą, pracują, piastują u- 
rzędy wysokie i odpowiedzialne. 

— A ' któż wam broni? — uś- 
miechnął się Miłcer, — szkoły są dla 
wszystkich otwarte i wstęp do urzę- 
dów również. Zyjemy w państwie 
konstytucyjnem i niema uprzywilejo- 
wanej kasty. 

— Tak, ale wszystkie wysokie 
urzędy, wszystkie posady lepiej płat- 
ne są w waszych rękach, a na pod- 
rzędne miejsca dopuszce zacie tylko 
waszych popleczników i tych, którzy 
się wam zaprzedali, 

— Ach, to wyborne! — śmiał się 
Milcer. — Panno Klaro, czy i pani 
wyszedłszy za mąż będziesz trzyma- 
ła, płaciła i karmiła służącą, któraby 
pani wymyślała, groziła i dążyła do 
zajęcia miejsca pani przy boku ko- 
AREN męża? 

— Dlaczego A użył słów: „czy 
i pani*? — spytała zarumieniona. 

— Jako wierna i posłuszna mał- 
żonka powinna pani wyznawać te sa- 
me zasady, co pani mąż. 

— 0, przepraszam, proszę nie u- 
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kiewicz, Roman Preś i 


guś. 
Na PA wybrano p. Ludwi- 
ka Krala, Juljusza Wronowskiego, 
Marjana Figla i Władysława Tarnow- 
skiego, do komisji sprawdzającej we- 
szli Pp: Aleksander Frach, Józef Go- 
czyński i Walenty Król, oraz zastęp- 
cy, pp: Władysław Kuligowski i milk- 
(k) 


Wacław Ja- 


tor Kraszkiewicz. 
Stow. majstrów przędzalni- 
czych. 


W sobotę ubiegłą o godz. 8 
wiecz. odbyło się ogólne roczne ze- 
branie członków tow.  majstrów 
przędzalniczych gubernji piotrkow- 
skiej. Zebranie odbyło się w lokalu 
własnym przy ul. Andrzeja, przy u- 
dziale 27 członków. Posiedzenie za- 
gaił p. Kiermanowski, poczem zgro- 
madzeni wybrali na przewodniczące- 
go obrad p. Józefa Siedlanowskiego, 
który ze swej strony powołał na ase- 
sorów pp.: Zielińskiego i Wiśniew- 
skiego, a na sekretarza p. Krama. 
Odczytano protokuł z poprzedniego 
zebrania, sprawozdanie z działalności 
zarządu za rok ubiegły, oraz spra- 
wozdanie kasowe. 

Z 1911 roku pozostało 698 rb., ze 
składek członkowskich, wpisów itd., 
wpłynęło w 1912 roku 830 fb. 17 
kop., razem 1,523 fb. 17 kop. Wyda- 
no w roku ubiegłym 720 rb. 94 kop. 
zatem pozostaje w kasie Stow. na 
rok bieżący — 802 rb. 23 kop. 

Budżet na rok 1918 przewidziano 
w sumie 790 rb. dochodu i tyleż wy- 
datków. 

Po wyczerpującej 
stanowiono filję Stow. w Tomaszowie 
zamknąć, gdyź członkowie tejże nie 
stosują się ściśle do ustawy i nie 
WRAŻNA do kasy Stow. żadnych 
składek. Z zainicjowanej na zebraniu 
składki zebrano dla robotników bez 
pracy 10 rb. 30 kop., i sumę tę prze- 
słano komitetowi obywatelskiemu. 

Zebrane poprzednio 94 rb. skła- 
dek na. zakupno chorągwi cechowej, 
wobec ogólnego zastoju przemysłu 
uchwalono zwrócić członkom, którzy 
tego zażądają, resztę zaś przelać do 
funduszów. ogólnych Stowarzyszenia. 

Do nowego zarządu weszli pp.: 
Józef Siedlanowski, A. Wolniewicz, 
B. Wange, E. Sznape, Heidrich, Bud- 
nik, Szerszeń, Zieliński, J. Wolnie- 
wicz, Wiśniewski, Siedlanowski B. i 
Goździk, do wer: rewizyjnej pp.: 
Piotrowski, Milczarek i Nelzner. K 
| ( 


Z ochrony dla dziewcząt. 
Wczoraj w domu ochrony dla 
dziewcząt im. J. i A. małżonków 
Hertz, odbyło się w drugim terminie 


tożsamiać mnie i moich zasad z prze- 
konaniami pana Tarskiego, 

— I nie ścierpiałaby pani takiej 
słngi? — dopytywał się drażniąco 
Mileer. 

— Nie! 

Stanisław mało zwracał uwagi na 
słowa Klary, pragnąc przekonać Mil- 
cera, że sądzi fałszywie i przy ostat- 
nich jego słowach zaśmiał się z gorz- 
ką ironją: 

— Otóż zdradziłeś się! Dla cie- 
bie miasto, kraj, społeczeństwo, jest 
twym domem, w którym gospodaru- 
jesz, jak we własnym. Tych przyj- 
mujesz, owych odprawiasz i wypę- 
dzasz, bo są niedogodni dla ciebie. 
Ale i ja, jako demokrata, mam takie 
samo prawo gospodarowania w tym 
domu i uporządkowania go w myśl 
naszych potrzeb i dążności. 

— Panno Klaro, — śmiał się Mil- 
cer, — słyszy pani? Stanisław w je- 
dnym domu dozwala na dwuch go- 
spodarzy, dwuch panów, a możei na 
dwuch mężów. 

Klara zaśmiała się dyskretnie, a 
Stanisław oburzony zawołał: 

— Cóż ty za farey urządzasz? 
Poco wciągasz pannę Klarę do dys- 
kusji? i dowcipkujesz na 
domu ? 

— Nie wiedziałam, że pan uwa- 
żasz mnie za niegodną rozmowy swo- 
jej z panem Karolem, -— powiedziała 
z przekąsem Klara. 


— Ależ, wcale nie to myślałem, 
— bronił się zmieszany Tarski, — 
tylko Karol robi niesmaczne do- 
wcipY. 


temat 


dyskusji po- akl 


zebranie członków tej ochrony. Przy- 
było 27 osób, 

W zastępstwie nieobecnej preze= 
sowej p. A. Hertzowej zebranie za-. 
gaił p. A. B. Rosenthal, poczem na 
przewodniczącego poproszono p. Ja- 
kóba Hertza, asesorów pp. Muszka- 
tową, Popelową i Gersonową, na Sse-. 
kretarza dr. Stillera. Przez powsta-' 
nie z miejsc uczczono pamięć zmar=' 
łych członków Rebeki Prusak, Lud- 
wiki Konarskiej, Dory Hurwicz i Izy-' 
dora Oohna, poczem przystąpiono do 
obrad, 

Sprawozdanie za rok 1912 wyka- 
zuje, że 1 stycznia tego roku było w 
ochronie 500 dziewcząt, przybyło w 
ciągu roku 180, ubyło zaś 118, więo 
na 31 grudnia r. z. było w ochronie. 
576 dziewcząt. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
że z funduszów ogólnych wydatko- 
wano rb. 14,634 kop. 55, a ponieważ 
przychód wynosił rb. 14,614 kop. 18 
więc powstał deficyt rb. 20 kop. 37. 
Deficyt jest tak mały dzięki więk= 
szej ofierze p. A. Hertzowej. i 

Procenty od funduszów specjal 
nych dały rb. 1,428 kop. 2.—wydatki 
czynione z funduszów specjalnych 
wyniosły 2,999 rb. 61 kop. Tou Ł. 
fundusz I. Poznańskiej 2,000 rb. 
i legat b. p. Ber. Gluecksmana rb. 500 
dołączono do depozytów. Bilans 
zamknięto sumą rb. 136,446 kop. 2. 

Rozpatrzono i przyjęto wnioski 
a) o zatwierdzenie legatów, b) po- 
większenie liczby członków zarządu 
z 12 na 15, 

Wybory władz Tow. dały rezul- 
tat następujący: do zarządu przez 
amację weszły pp: Anna Hertzo- 
wa i Matylda Bielschowska, z wybo- 
ru pp.: A. B. Rosenthal, Helena Lip- 
szycowa, Anna Kaufmanowa, Karolina 
Birenzweigowa, R. Lindenfeldowa, H. 
Bukietowa, R. Gersonowa, Henryko- 
wa Poznańska, A. Kopelowa, dr. 
Sachs, dr. Stiller, Oskar Prusak, Ja- 
kób Hertz. Na zastępców powołano 
pp.: Ignacego Cohna, D: Poznańską, 
T. Librachową i G. Muszkatową. 

Do komisji rewizyjnej: .Stanisła- 
wa Ginsberga, Józefa. Rosenthala, 


Maksa Wilczyńskiego i Leo PR 
4i ' 


Stow, godziwych rozywek. 


Wczoraj w lokalu Stow, majstrów — 


fabrycznych (Nowy Rynek Net 6) o 
godz. 4 po poł. odbyło. się roczne 
zgromadzenie ogólne Stow. godziwych 
rozrywek. Obecnych było 85 ezłon- 
ków. 

Zebranie zagaił prezes Stow. 
Władysław Kozłowski, na RY? - 
niczącego pofroszono p. Edmunda 
Husona, asesorami byli pp. Józef Klu- 
piński, Tadeusz Jabłoński, Antoni Wę 


— 0, przepraszam, — obraził się 
Milcer, — my obaj stoimy na prze- 
ciwległych krańcach, nie możemy się 
pogodzić, więc wezwałem pannę Kla- 
rę, której dusza na miarę Fidyasza 
złagodzi przeciwieństwa i wskaże 
nam drogę do zgody i harmonii, 
czego już raz doświadczyłem w chwi- 
li rozterki mej duszy z obowiązkiem 
szczerości, — patrzał na nią pełen 
zachwytu, — a ty odtrącasz inter- 
wencję panny Klary! 

— To nieprawda!—rzekł chmur. 
ny Tarski, — ale mniejsza z tem, nie 
mówmy o polityce, to tylko rozdraż= 
nia. 

— Ohyba ciebie, — uśmiechnął 
się Milcer, — bo ja jestem na tyle 
dojrzały i tolerancyjny, że rozumiem 
iż wszyscy nie mogą być jednego 
i tego samego zdania. To też wy- 
słuchuję mych przeciwników spokoj- 
nie i z wyrozumiałością. 

— lIstotnie, pan nadaje się nA 
męża politycznego, na jakiegoś pre- 
zesa lub ministra, powiedziała Klara 
ze szczerem uznaniem. 

— Nie zasłużyłem dotychczas na 
tak dobre mniemanie pani. 

— Teraz pragnę gorąco, ażeby 
pan wszedł do Rady, znajdzie pan 
szerokie pole dla swych zdolności. 

Tarski, który odruchowo prze- 
rzucał książkę przy dalszym stoliku, 
słuchając słów Klaty, podniósł oczy 
na nich i przemknęło mu w. myśli, 
że z tych dwojga byłaby może do- 
brana para, poczuł ukłucie zazdrości, 
wkrótce jednak zmusił się do spoko- 
ju, tylko twarz jego spochmurniała. 

i (D. a ù), 


į n n T 
a O O NE" EZ O A 


N O "l" 2. A 


'wizyjnejz 8 członków do 7, 


. stępca), oraz członków 


OE O M e o 


żtykowski i Stefan Szwoch, Pióro 
trzymał p. Antoni Drążkiewiez. 

Stow. istniejące od 7 lipca r. z. 
prosporujse dobrze. Posiada kółko 
sceniczne pod kierunkiem p. Gór- 
skiego, taneczne (p. Rubert i Bednar- 
ski), mandolinistów (p. Szymczak) i 
orkiestrę smyczkową p. Filipczyń- 
Bki. 

Sprawozdanie za rok ubiegły wy- 


-kazuje w przychodzie 768 rb. 48 kop., 
"w rozchodzie 756 rb. Pozostałość na 


rok bieżący wynosi 18 rb. 48 kop. 


Po odczytaniu i zatwierdzeniu 
rozpoczęły Się obrady. Przyjęto re- 
gulamin dia zarządu opracowany 


przez p. Djanowicza; uchwalono: po- 
większyć liczbę członków komisji re- 
utwo- 
rzyć kapitał zapasowy w stosunku 10 
proc. od dochodu, wprowadzić ksią- 
żeczki legitymacyjne i marki dla 


członków, oraz utworzyć kółko śpie- 


wacze, do którego zapisało się na po- 
siedzeniu 30 osób. | 
Zarząd Stow. zwrócił się z proś- 


bą do władz o udzielęnie pozwolenie- 


ma otwarcie bibljoteki. 

Qdroczono wniosek podniesienia 
wysokości składki miesięcznej z 25 
na 50 kop. gdyż wobec kryzysu o- 
gólnego, członkowie, przeważnie ro- 
botnicy, znrabiają zbyt mało by mo- 
gli płacić większą składkę, 

W poczet członków honorowych 
przyjęto pp. Kozłowskiego, 
Sk” Lucjana i Holego. 


o nowego zarządu wybrano pp. 
Władysława Kozłowskiego (prezes), 


Tadeusza Jabłońskiego (wice-prezes), 
Stanisława Sosnowskiego (kasjer), 
Bronisiawa Rogalskiego (zastępca), 
Józefa Burskiego (sekretarz), Edwar- 
da Kowalskiego (zast.) Ignacego Rut- 
kowskiego (gospodarz), Feliksa Ku- 
charczyka (zast), Wacława Djanowi- 
cza (bibljotekarz), Martę Szubert (za- 
.. Józefa 
Klupińskiego i Edmunda Hesona, na 
zastępców pp, Stefana Szwocha i Jó- 
zefę ysztoforską. 
Do komisji rewizyjnej pp.: Bro- 
nisława Fitznera, Antoniego Węży- 
kowskiego, Franciszka Wółkańskiego 
i Władysława Krzysiaka. 

Utworzono komisję zabaw, do 
której weszli pp. irae Wachnie- 
wicz, Władysław Kowalski, Stefan 
Szubert, Lucjan Klupiński, Stefanja 


i ay eie pe Stefanja Jatenak i Ignacy 
i (®) 


iewicz. 
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= (9 Licytacja na eksplo- 
atację gazowni. Jak już dono- 
siliśmy, nowe konsorcjum, złożone z 
fabrykantów i obywateli  miejsco- 
wyth, stara się o przejęcie eksploata- 
cji gazowni miejskiej i pozwolenie na 
budowę nowej gazowni, gdyż wobec 
upływu terminu kontraktu magistrat 

mówił staremu konsorcjum prze- 
dłużenia dzierżawy od kwietnia 1918 

u, 

Dalsze eksploatowanie gazowni 
oddane będzie oczywiście tęmu kon- 
gorcjum, które przedstawi najlepsze 
dla miasta warunki, Dotychczasowe 
konsorcjum może naturalnie przystą- 
pić do licytacji, 

Odnośny memorjał w tej sprawie 
Pa również gubernatorowi piotr- 

oówskiemu. Obecnie, gubernator u- 
perau magistrat do rozwiązania 

ontraktu z dotychczasowem konsor- 
cjum i ogłoszenia w pismach  miej- 
scowych licytacji na dzierżawę ga- 
zowni i dalszą jej eksploatację, 

= (r) Sąd okręgowy w Ło- 
dzi. Sąd okręgowy piotrkowski 
otrzymał z Petersburga wiadomość, 


że projekt utworzenia w Łodzi sądu 


okręgowego pozyska zatwierdzenie. 
Sąd utworzony będzie w 1914 

roku. 

= (r) Derzynfekowanie tram- 
wajów, Gubernator piotrkowski 
wydał rozporządzenie dezyntekowa- 
nia wagonów tramwajowych. Rozpo- 
rządzenie to ma być niezwłocznie 
wprowadzone w życie wobec szerzą- 
cych się w naszem mieście chorób 
zakaźnych. 

- (0 Budowa ścieków. — 
Rząd gubernjalny przyjął w zasadzie 
projekt magistratu w sprawie prze- 
prowadzenia kanału podziemnego dla 
ścieku wód na Starem Mieście od ul. 


Klupiń-- 


Łagiewnickiej i osady Bałuty do 
cmentarza żydowskiego. 

i Kosztorys opracowano w sumie 
5,757 rb. 80 kop. 

= (r) Zebranie robotników. 
W sobotę dnia 2 b. m., jak już do- 
nosiliśmy, odbyło się zebranie robo- 
tników, poświęcone sprawie zorgani- 
zowania pomocy dla pozbawionych 
pracy towarzyszy. 

Wybrany na tem zebraniu komi- 
tet tymczasowy zwrócił się do guber- 
natora piotrkowskiego z prośbą o 
wydanie pozwolenia na zwołanie dru- 
giego zebrania robotników w dniu 
16 b. m. Zebranie poświęcone bę- 
dzie wyborom stałego komitetu ro- 
botniczego dla niesienia pomocy ro- 
botnikom bez pracy. i 

— (r) Odczyt Lorentowicza: 
Jutrzejszy drugi odczyż Jana Lo- 
rentowicza „O Stefanie Zeromskim*, 
odbędzie się w sali Stow. prac, handl. 
przy ul. Spacerowej M 21, o godz. 
8 i pół wiccz. Wobec szozupłości lo- 
kalu ustalono liczbę biletów, która 
pod żadnym warunkiem przekroczona 
nie będzie. 

= (r) Zebranie. Ogólne zo- 
branie członków kasy pożyczkowo 
oszczędnościowej pracowników Tow. 
akc. K. Poznańskiego odbędzie się 
dnia 16 b. m. o godz. 2 po południu, 
w sali jadalnej fabryki. Poznańskiago 
przy ul. Ogrodowej po nr, 18. 

W razie nieprzybycia dostate- 
cznej liczby członków, zebranie od- 
będzie się w następną niedziel ę28 b. m. 
i będzie prawomocne bez względu na 
liczbę przybyłych członków. 

— (f) kasy rzemieślni- 
czej. Kasa pożyczkowo-oszczędno- 
ściowa rzemieślników chrześcjan (przy 
Resursie rzemieślniczej) rozwija się 
nadspodziewanie pomyślnie. 

esursa ulokowała tam 8000 rb. 
z zysków wystawowych, cech fryzje- 
rów zdeponował 2700 rb, piekarze 
złożyli 500 rb., tokarzę — 550, cze- 
ladnicy 28000070 ślusarze na- 
byli udział, 

Dowodzi to, że rzemieślnicy zro- 
zumieli potęgę zjednoczenia się eko- 
nomicznego i czują, że łącznemi si- 
łami mogą się uniezależnić < mater- 
jalnie. 

Ale kasa podejmuje się i innych 
zadań — oto np. przeprowadza ope- 
racje kasy przezorności pracowników 
piekarni p. Walentego Kopczyńskie- 
go, oddziaływa na udzielanie pomocy 
początkującym i t. d. 

Na czele rady kasy stoją pp: A. 
Laskowski i M. Kapuściński; do za- 
rządu naieżą pp.: Nitecki, F. Wi- 
leński, Borkowski i Kowalski, Komi- 
sja rewizyjna składa się z pp: H. 
Schisslera (wice-prezesa Resursy rze- 
mieślniczej), 8. Wolskiego, L. Kostrze- 
wy i J. Rymkowskiego. 

O ile wszystkie cechy i stowa- 
rzyszenia rzemieślnicze zrozumią i 0ce- 
nią należycie znaczenie własnej kasy 
— można być pewnym, że kasa, 
mieszcząca się na razie przy ul. Wi- 
dzewskiej Nè 117, stanie się jedną z 
poważniejszych instytucji finansowych 
w Łodzi. 


= (f) Stowarzyszenie maj- 
strów fabrycznych. Wczoraj 
w lokalu własnym przy Nowym 
Rynku Ne 6, odbyło się posiedzenie 
miesięczne. 

p „> a inż. Przedpełski, 
rzy współudziale członków zarządu. 
Przybyło 72 członków Stowarzysze- 
nia. 

Po odczytaniu protokułów inż. 
Przedpełski zapozn słuchaczy z 
ruchem kooperatywnym. Omawiano 
sprawą obchodu 20-lecia istnienia 
Stow. przypadającego 80 marca i po- 
stanowiono sprawę tę omówić szcze- 

ółowo na zebraniu ogólnem dnia 28 
utego. 

Przyjęto w poczet członków 4 
osoby. 

Następnie omawiano A ma- 
jące być wniesione pod obrady ogól: 
nego zebrania. 


= (r) Przedstawienie dla 
młodzieży. Komitet „Związku Ma- 
jowego* przy łódzkim oddziale Tow. 
opieki nad zwierzętami, urządza ju- 
tro, dnia 11 b. m. w teatrze „Odeon* 
przedstawienie z objaśnieniami obra- 
zów treści pouczającej, Początek o 
godz, 4 po poł, Wejście dla młodzie- 
ży na parter po 5 kop., na balkon 
po 10 kop., dla dorosłych po 20 kop, 


Wypadki. 
= (p) Napady. Przy ul. No- 
wej nr. 40 w 
żem robotnikowi Qodfridowi Niem- 
czekowi, lat 80. 

— Przy ul. Wólczańskiej napad- 
nięto i poraniono nożem robotnika 
Adolfa Bersza, lat 56. 

— Również nożem poraniono na 
ul. Krótkiej nr. 12 robótnika Piotra 
Katolika, lat 80. 

=. Na ul. Zgierskiej nr. 90 na- 
padnięto i zadano kilka uderzeń tę- 
pem narzędziem Józefowi Radosz, 
lat 20. 

— (p) Z głodu. Na rogu 
Wschodniej i Południowej uległa zu- 
pełnemu wyczerpaniu sił z głodu 
Stanisława Sobieska, lat 51, pozosta- 
jąca bez zajęcia i mieszkania, 

+ (p) Że schodów. Przy ul. 
Długiej nr. 11, spadł ze schodów 
Abram Abcrhaus, syn kupca, lat 7 i 
złamał lewą ręką. 

= (f) Kradzież w „Uranji”. 
W bufecie restauracji przy teatrzo 
„Uranja* skradziono 50 butelek wina 
szampańskiego, wartości około 800 
rubli, | 
Zamiejscowa. 

= (x) Zgierz dla bezrobct- 
nych, Wskutek kryzysu przemy- 
słowego, zostat przez gubernatora %a- 
iegalizowany i rozpoczął już. swoje 
czynności w Zgierzu komitet po- 
mocy dla robotników pozbawionych 
pracy, i 

Zapał, z jakim komitet jął się 
swego szczytnego zadania, wywołał w 
mieście ogólne uznanie. Wszyscy wi- 
dzą w tej ruchliwości komitetu po- 
trzebę niesienia corychlej pomocy 
dotkniętym przez los robotnikom. — 
Nie ulega też wątpliwości, iż wszys- 
cy mieszkańcy Zgierza przejmą się 
tą potrzebą, poprą usiłowania komi- 
tetu i widmo nędzy, które zaczęło już 
wdzierać się do izb robotniczych, zo- 
stania w porę odwrócone, 

Klasa robotnicza pośpieszyła chęt- 
nie z zapisaniem się w szeregi pô- 
mocnicze komitetu, dzięki czemu sze- 
regi te już prawie skompletowano. 


- Lista i adresy naczelników dzielnico- 


wych, oraz ich pomocników, zostaną 
w tych dniach ogłoszone. | 

Miasto podzielono nie na 12 dziel- 
nic, jak pierwotnie projektowane, lecz 
Da 18, 

Właściciele domów, zamiast 2 pr. 
od dochodu brutto jak pierwotnie u- 
chwalono będą składać do kasy ko- 
mitetu 10 proc. od opłacanego z do- 
mów podatku pon yamnopo: „Norma ta 
obejmuje tych tylko właścicieli do- 
mów, którzy płacą podatku podym- 
nego nie mniej jak 40 rb, Naturalnie 
pozostali właściciele domów, jakkkol- 
wiek nie objęci normą płatniczą, nie- 
będą chyba obojętniejsi od zamożniej- 
szych współobywateli i pośpieszą z 
ofiarami wedle możności. 

Wogóle prace przygotowawcze 
komitetu postępują bardzo sprawnie. 
Pomimo różnicy stanów i wyznań, 
wszyscy zorganizowani do akcji Ta- 
tunkowej zabierają się do racy 
zgodnie, wszyscy przejęci są jednym 
duchem, złączeni jedną myślą. To 
też śmiało rzec można, iż praca ta, 
podjęta w imię miłości bliźniego, 
przyniesie pożądane owoce i robotni- 
cy, którym kryzys przemysłowy wy- 
trącił z ręki narzędzie walki o byt— 

racę, przetrwają szczęśliwie czas 
O i może niezadługo, może 
nawet przy tych samych co dawnięj 
warsztatach staną do pracy z tem 
większą ochotą, że ogół, śród którego 
pracują, umie ich cenić, umie w po- 
trzeby ich wnikać, a nawet spieszy 
dla pich z groszem ofiarnym. 

Fabrykanci, jak nas informują, 
zadeklarowali na rzecz bezrobotnye 
2 proc. k 

= (3) Z Tow. gimnast. 
„Bieg. Wczoraj, o godz. -3 po 

oł, w lokalu własnym przy ul. 
trykowskiej w Zgierzu, pod prze- 
wodnictwem p, K. Trzebskiego, od- 
było się roczne ogólne zebranie 
członków zgierskiego Tow. rozwoju 
fizycznego „Bieg. 

Według odczytanego na wstępie 
obrad sprawozdania, Tow. w pierw- 
szym roku swego istnienia rozwijało 
się dość pomyślnie i liczy obecnie 
120 członków, w tej liczbie 14 pań i 
106 panów. Cwiczenia gimnastyczne 
odbywały się pod kierunkiem p. J. 
Kopczyńskiego 8 razy tygodniowo, 1 


- 


dla pań, 


mieszkaniu  własnem - 
napadnięto i zadano szeręg Tan no-- 
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a 2 razy dla męžozyzn. 
Stwierdzono jednak fakt smutny, że 
o ile w początkach rozpoczęcia dzia- 
łalności Tow. liczbą. uczęszczających 
na ćwiczenia zwiększała się i dosię- 
gła 46 osób, o tyle pod koniec roku 
sprawozdawczego zaczęła się zmniej- 
szać i spadła do 17. Na takie zobo- 
jętnienie do gimnastyki, którą jest 
przecież jedynym celem ' „Biegu* 
zwrócił uwagę zebranych p. Rop- 
czyński, zachęcając da licznego u- 
częszczania na ćwiczenia, bo tylko 
wtedy mogą one być prowadzone 
planowo i z istotną korzyścią dla 
członków. 

Sprawozdanie kasowe wykazało, 
iż Tow. w r. z. osiągnęło z wpisów, 
składek członkowskich, oraz 2 zabaw 
i 8 przedstawień teatralnych — 601 
rb. 06 kop. wydatkowało zaś — 584 
rb. 95 kop. czyli, że w kasię na ra- 
chunek r. b, pozostalo 15 rb. 81 kop. 

W dalszym ciągu obrad, oprócz 
spraw mniejszej wagi, poddano pod 
dyskusję wniosek przeniesienia sie- 
dziby Tow. do lokalu „Lutni“, jako 
dogodniejszego do uprawiania gimna- 
styki. Sprawę tę większością głosów 
przekazano do rozważenia nowemu 
zarządowi z warunkiem, aby po 
przeprowadzeniu pertraktacji Z Za- 
rządem „DLutni*, dla ostatecznego za- 
decydowania Sprawy, 
zebranie, Nadto zarządowi przekaza- 
no sprawy wydzierzawieńia placu na 
boisko, AS re w łonie Tow. 
kółka cyklistów, oraz kółka gry w 
piłkę nożńą, urządzenie d, 2 marca 
r. b. popisów gimnastycznych z od- 
czytem ò hygjenie w sali „Lutni, a 
w kwietniu widowiska teałralnego w 
tymże lokalu. Oprócz tego w lipcu i 
sierpniu Tow. urządzi kilka zabaw 
leśnych, a nadto zamierza wziąść u- 
dział w popisach Tow. gimnastycz- 
nych, mających się odbyć w r. b. w 
Łodzi i w Pabjanicach. 

Do nowego zarządu weszli: pani 
L. Majeronowska, oraz pp.: K. Pest- 
kowski, F. Andrzejewski, F Kopczyń- 
ski, F. Duszkiewicz, M. Popławski, 
J. Świercz, F, Jakóbowski, A. Sko- 
wroński i J. Błaszczyński. 

Na zastępców członków zarządu 
wybrani zostali: pani B. Golimowska, 
G. Golimowski i J. Lewandowski, 

= (x) Posiedzenie w magi- 
stracie zgierskim. W piątek 
w magistracie zgierskim, przy udzia- 
le fabrykantów i obywateli, odbyło 
sią posiedzenie radnych. miasta w 
sprawie obchodu 800-lecia panowania 
Domu Romanowych. 

Dla uczczenia tej rocznicy uchwa- 
lono wybudować w Zgierzu szpital, 
którego brak daje się odczuwać dot- 
kliwie. Kasa miejska zaoflarowuje 
od tę budowę: 5 morgów ziemii, po- 
ożonej pomiędzy szosami Łęczycką 
iPiątkowską oraz 20 tys. rb., które 
będą wypłacane ratami w ciągu ozta- 
rech lat. Nadto uchwalono w d. 5 mar- 


ca r. b. wypłacić z kasy miejskiej 


robotnikom pozbawionym pracy 506 
rb, zarządowi chrześcjańskiego Tow, 
dobroczynności 200 rb, i żyd. Tow. 
dobroczynności 50 rb. 

Na iluminowanie i dekorację 
gmachu magistratu na dzień jubileu- 
> sM postanowiono wydatkować 150 
rubli, 
Treść tej uchwały zakomuniko- 
wano władzy wyższej, celem zatwier- 
dzenia takowej. 

= (x) Groźny pożar w oko. 
licy. We wsi kościelnej Bogdano- 
wie, pod Piotrkowem, w tych dniach 


"w. zabudowaniach włościanina Walen- 


tego Robaka, wynikł w nocy groźny 
pożar i szerzył się tak szybko, iż 
wkrótce objął 4 obory i tyleż stodół 
napełnionych zbożem i paszą, a nad- 
to dosięgnął już jednego z domów 
mieszkalnych. 

Na ratunek pośpieszyła miejsoo- 
wa straż ogniowa ochotnicza z Parz- 
niewie, poczem wspólnemi siłami po 
żar umiejscowiono, 

Straty wynoszą kilka tysięcy 
rubli. 


Przyczyna pożaru niewiadoma. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana 68). ' 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam, eo następuje: ., 

Jutro o godz. 8 min. 15 wiecz 
po cenach popularnych „Poeci się 
żenia“. 


zwołał ogólne, 


NCBA NUWT KURJER LODZKY — 10 lutego 1913 r. | LF. è, } 


W środę dawno niegrana kro- 
tochwila Kratza i Hofmana p. t. „Pies 
gończy”, ceny zniżone. 

— We czwartek, premjera, pię- 
cioakitowa tragedja Adama Asnyka 
p. t. „Kiejstut* Sztukę wystawia z 
całym pietyzmem i dużym nakładem 
pracy reżyser Bednarczyk, dyrekcja 
zaś nie szczędzi kosztów na całkowi- 
sie nową wystawę i wspaniałe stylo» 
we kostjumy, 

Obsadę stanowią, panie: Barto- 
szewska, Rodmundowa, Leśniewska i 
Bachnerówna (ostatnie dwie panie 
dublują rolę Aldony), oraz pp. Bed- 
narczyk,  Omiński, Rydzewski, Rod- 
mund, Wiślański, Topolski, Wirski, 
Gurynowioz, Łuczak,  Larewicz w 
główniejszych rolach, poza tem bie- 
rze udział komplet wyszkolonych sta- 
stytów. 

Wkrótce dyrekcja stawi gło- 
śną Sżtukę Wiktoryna Sardou, w 
przekładzie Włodzimierza Maliszew- 
skiego 2 4. „Za Ojczyznę”, która ze 
względów  cenzuralnych nie mogła 
być przez dłuższy czas graną. 


Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komunikują 


Aam: ; 
Jutro we wtorek „Mąż o dwuch 
żonach*, komedja, 
We środę i czwartek „Zonaty ka- 
waler“ wodewil ze $piewami. 
W piątek wznowienie „Zaczaro- 
PY KUK w 4d dh zaj 
80 . po cena - 
mz: Toe. | 37.1 
przygotowaniu głośna sztuka 
w 6 aktach Sardou „Ojczyzna* gra- 
na na wszystkich scenach z olbrzy- 
miem powodzeniem; — nowe deko- 
racje i kostjumy. 


Koncert Kreislera. 


Melomanów naszych, którzy z 
niebywałym entuzjazmem ONO: 
li w sobotę znakomitego Kreislera, u- 
cieszy niezawodnie wiadomość, że 
nieporównany skrzypek-wirtuoz grać 
będzie u nas pówtórnie w sobotę 
16 bo Ms” i 


Bilety nabywać już można w 
składzie instr. muz. Frydberga i Ko- 
ca—ul. Piotr. Nè 90. ~ 


-Z teatru. 


Topiel”, sztuka w 
3 aktach Przybyctew- 
skiego, 


zu Pamiętne są młodym literatom 
lata 1900—1904 w Warszawie. Był to 
ABA dk okres w A spot w teatrze. 
a-czele poetów, „jak Apollo, wśród 
gromów i błysków—zjawił się Wy- 
spiański i rzucił nowe objawienie 
ękna. Żadrgały dusze—jak Kwiaty, 
przed świtu zjawem... Jeszcze go nie 
rozumiano; lecz w głębi serc już za- 
padły słowa: to nasz wielki, — równy 
trójoy romantycznej... 

a ćzele dramato-pisarzów—za- 
świecił jaskrawą majaczącą gwiazdą 
geniusz Przybyszewskiego... Ten prze- 
raził, olśnił, rozgniewał, a często tak 
ukłół, że pogodniejsze dusze ludzkie, 
—zaczęły przeklinać „—A tłum mino- 
rum gentium? ~Ha! ~ Ten zawsze wesół. 
Selavus sałtants!' „Zaczął drwić, pluć 
"na aktora, wgłądać w jego życie pry- 
watne i szerzyć niestworzone plotki i 
banialuki. 

Aie—Przybyszewski okazał się w 
tym wypadku „mocnym człowiekiem: 
mone nie słuchał, na nikogo się nie 
oglądał.. Albo długo milezał, albo 
naraz dużo tworzył. - 

Wpływ dramatu Przybyszewskie- 
go na widza tkwi w tym, że myśl 
autora, wyrażona przedziwnie zwięz- 
łym djalogiem, jest naprawdę tak 
wyraźnie „nagą“, że wzburza duszę 
słuchacza jako płomienisty: miecz ar- 
chanioła w wodzie Betsaidy. Prze- 
ciętny człowiek obraca się wśród ty- 
siąca tragizmów dusz ludzkich, lecz 
nie widzi ich. A gdy przeczuwa, 
te są—przymruża oczy... Trzeba bo- 
wiem mieć wytrzymałe oczy, by znieść 
jaskrawość blasku bólu i pędzy du- 
szy ludzkiej. 


oło* baśń dramatyczna L. {zi 
czyjąś i dalej prowadz 


niale obmyślan 


"Hia artyście tak zrozumie 


Obóz Przybyszewskiego z łatwo- 
ścią i zręcznością maga zdziera na- 
gle groźną, zabójczą tajemnicę jednej 
z kart życia ludzkiego... 

Obrał głównie jedną kartę: tamiec 
małości i śmiereil—za tę jednostronność 
potępiać go może Aran sobek, głu- 
piec lub dusza słaba, nie chcąca 
przejrzeć się w zwierciadle zbyt zna- 
nej własnej tragedji. 

Miłość jest osią życia! Wszy- 
stko, co ją gwałci, wytrąca z  linjł 
biegu ku Kosmicznemu celowi — i 
mści się. Mści się miłość za nadu- 
życie i za ascetyzm! Mści się za za- 
wód, mści sią za zbytnią ufność! 
Pomstę krwawego płomienia lufy ro- 
związuje tragiedja trójkąta! Rzuca 
niespodzianie za lubieżne flirty ko- 
bięty w ręce brutalnych samców i 
pcha mężczyznę w objęcia handlarek 
uczuciem! ikła życie rodzin, szar- 
pie krwawymi kłami zazdrości tych, 
co przejrzeli nicość ludzką i wiedzą, 
że nie ma na ziemi mężczyzny ani 
kobiety, których by w odpowiedniej 
chwili nie zachwiał w miłości wier- 


nej ukryty poszept węża: „sprobój! 
tylko ty, tylko wył Zyje się raz! 
Jest chwila! — Nie będzie! Co twoje 


—to twoje, a potem— wszystko wam 
jedno*! 

Bohaterowie _ „Przybyszewskiego 
powtarzają się z małemi odmianami 
we wszystkich dramatach. — Jeden 

otężny samiec, kokiet, bałamut, ol- 
niewa duszę panny (częściej miężat- 
ki), kradnie cudze szczęście, przecho- 
otem do życia przez śmierć 
dzieło zni- 
szczenia, a zarazem budzenia miłości 
i bólu, szału i tkliwości. 

W „Topieli* fabuła prawie nie 
ma odcieni, 

Robert Skalski (p. Mielewski), 
kochał, (a może tylko rozkochał) żo- 


nę Drewnickiego (Orlik) — Eugenję 


(p. Bolesławska), Potem oświadcza 
się o rękę jej siostrzenicy Ludmiły 
(p. Gryficz). Wytwarza. się niebez- 
pieczna dla siostrzenicy topiel, gdyż 
w niej się kocha jej ojczym — 


od uwodziciela — zdradza mężowi i 
siostrzenicy straszną tajemnicę, 

W omawianym dramacie wspa- 
jest postać niby 
idjoty — hr. Jelskiego (p. Zborowski). 
Przez usta tego bohatera Przyby- 
szewski rzuca swe tajemnicze pSy- 
chiczne rozwiązania i powikłania w 


‚dramacie. Rola ta, wysoce odpowie- 


dzialna—została niezrozumianą przez 
p. Zborowskiego. Wyszedł z niej 
typ aptekarza z „Wojny podczas pó- 
koju“ — Dla czego rezyserja paavi 
rolę — 
jest to chyba tajemnica zawodowa, 


Artyści wogóle — zawdzięczając . 


staranności każdego zósobna — wy- 
konali trudny dramat bardzo do- 
brze, i 
W wielu miejscach p. Bolesław- 
ska ujawniła pótężny tragizm duszy 
kobiecej, której mężczyzna śmie rzu- 
cić w óczy, wobec męża, że jej” nie 
kochał (choć posiadł). — P. Gryficz 
nadała typowi Ludmiły dużo prosto- 
ty i szezerości. P. Orlik był dosko- 
nałym w odpowiedniej dla niego roli, 
Wystawa była bardzo pry 
i 4. W. 


Z MUZYKI. 


Brawo Kreisler! Brawo! co za 
ton! co za śpiewność rozmarzająca! 

Takie echa odgłosów, dochodziły 
nas zę wszystkich zakątków szczel- 
nie zapełnionej sali na sobotnim 
koncercie genialnego skrzypka. Nie 
waham się twierdzić, że po nieodża- 
łowanej pamięci Henryka Wieniaw- 
skiego, nikt do nas nie przemówił, 
ani tą słodyczą tonów, ani tem szla- 
chetnem uczuciem, ani siłą namięt- 
ności. Kreisler, stoi na wyżynach, 
pod względem ` tonu,  stylowości, 
techniki, a zarazem, jako wybitny 
indywidualizm duchowy i psychicz- 
ny. Każdy twórca, odbija się w jego 
przedziwnie zrównoważonej interpre- 
tacji, jasno, przejrzyście, z wyróazi- 
stem  wycieniowaniem najbardziej 
skomplikowanych idei lub odcieni 
technicznych — gdy gra Bacha, z 
pod jego smyczka, wyłania się po- 
ntać spiżowa olbrzyma. — Melodja 


re- 
wnicki, a Eugenja, chcąc ją ratować ` 


Glucka, Larghetto, Webera, intunuje z 
całym urokiem tęsknego nastroju. A 
koncert Mendelsohna, którym nas 
wprost oczarował Kreisler, przy nie 
wielkiej stosunkowo ilości koncertów 
na skrzypce, które urągają niwelują- 
cemu wszystko czasowi i dziś jesz- 
cze wysoce interesują, jak koncerty 
Mendelsohna, Wieniawskiego, Beetho- 
vena i Brucha, nic dziwnego, że każ- 
dy z artystów, stara się mieć owe 
utwory na repertuarze — złąd trud- 
no się obronić przed mimowolnem a 
trochę może niewłaściwem porówna- 
niem różnych znakomitych skrzyp- 
ków, odtwarzających jeden i ten sam 
utwór. Najwłaściwszą, bo óbijektyw- 
ną motodą byłoby porównanie gry 
danego artysty, z drukowanym utwo- 
rem autora i wyciąganie z tych 
wniosków o ile wykonanie odpowia- 
dało wyraźnie nakreślonyta inten- 
cjom autora. Koncert Mendelsohna, 
grał Kreisler po ża wszelką krytyką 
— największe pochwały, na jakieby 
się pióro mogło zdobyć, byłyby nie- 
dostateczne na określenie tej praw- 
dziwie wielkiej, pięknej i natchnionej 

I Ale i instrument posiada Kreis- 
er koc wykonawcy — Naujpiękniej- 
Szy toolo Gagliano £ r. 1710, ofiaro- 
wany mu w darze przez- jednego z 
jego . wielbicieli, iełki artysta 
przyjmowany z niebywałym entuzjaz- 
mem, zagrał nad program ożarujące 
w swej prostocie „Liebesleid* włas- 
nej kompozycji i z idealńem wykoń- 
czeniem i poezją Humoreskę Dwi- 
rzaka we wiasnem opracowaniu, gra- 
jąc ją całą z tłumikiem (con sordi- 
no), co mi niewypowiedzianie e- 
fektownym ten utwór Dworzaka, ten 
„śmiech przez łzy“. Kreislerowi akom- 
piny ze zwykłą maestrją prof. 

rstein. 


E, Smtdowicz. 


s 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Bankiet słowiański. 
PETERSBURG, 8 lutego, Pod 
przewodnictwem gen. Skugarewskie- 
o odbył się bankiet słowiański w 0- 
ecności 200,osób. Wszyscy obecni 
na bankiecie wykonali hymn. Uchwa- 
lone za pośrednictwem ministra Dwo- 
ru Cesarskiego przesłać wiernepod- 
dańczą depeszę Najjaśniejszemu Pa- 
nu, oraz depeszę panującym na Bał- 
kanach z życzeniami powodzenia dla 
związku bałkańskiego. Wergun, Ni- 
kanorow i inni wygłosili mowy, ży- 
cząc państwom związkowym osiągnię- 
cia zamierzonego. celu 
Katastrofa kolejowa. 
GROZNYJ, 9 lutego. W pobliżu 
stacji Sliepcowskaja na pochyłości 
oderwały się od pociągu z cysterna- 
mi naftowymi 4 cysterny, które, po- 
toczywszy -się z powrotem „nieby- 
wałą szybkością, wpadły w odłegłoś- 
ci 4 wiorst od stacji Siernowóck na 
pociąg towarowy. Rozbiciu i uszko- 
dzeniu w obu pociągach uległo 80 


wagonów. 

Powstał pożar, przyczem zginęło 
w płomieniach 2 ludzi z obsługi po- 
ciągowej. 


Bunt wojskowy, 
MEKSYK, 9 lutego. — Wybuchł 
bunt wojskowy. Wojska zajęły pałac 
narodowy i gmachy publiczne. Przez 
ulice przeciągają patrole. 
Chiny i Mongolja. 
URGA, 9 lutego. Telegram Juan- 
szikaja do Chutuchty wywarł słaba 
wrażenie ze względu na nieprzekońy- 
wujące dowody prezydenta co do 
związku republiki z Mongolją. Rząd 
mongolski zamierza odpowiedzieć w 
tym duchu, jak i poprzednio, t: j. że 
Mongolja, z chwilą upadku dynastji 
mandżurskiej, utraciła związek z Chi- 
nami. 


Telesr. własne. 
sow. Kur. Łódzki. 


Przepowiednia. 
PETERSBURG, 9 lutego, (wł). — 
Znany okultystą Czesław Czyński na- 
desłał nam następujący telegram. 
„W poozątkach marca wybuchnie 
wojna europejska, która trwać będzie 


do końca maja. Armja francuska | 
rosyjska zwycięży Austrję i Niemcy, 
Mowa cesarza Wilhelma. 

BERLIN, 10 lutego, (wł). — W 
auli uniwersytetu odbyło się uroczy- 
ste zebrania burszów niemieckich z 
powodu 100 lecia odrodzenia Prus, 
Cesarz Wilhelm wygłosił mowę, któ- 
rą zakończył ulubionym frazesem; 
„My, niemcy, nie boimy się opróca 
Boga. nikogo“. 

Cholera. 

LONDYN 10 lutego (wł,). | —„Daily 
Mail“ donosi, że wśród wojsk turec: 
kich, pochodzących z Azji Mniejsze 
panuje, cholera. Sytuaeja staje się 
dla armji poważna. 

Votum nieufności, 

TOKIO, lutego (w.) — Na ostat 
niem posiedzeniu parlamentu, opozy: 
cja dążyła do wyrażenia votum. nie- 
ufności dla rządu. Wobec tego, albo 
parlament Zostanie rozwiązany, albe 
rząd obecny poda się do dymisji. 


i m 
Wojna. 
_ Maskowanie. 

KONSTANTYNOPOL, % lutego.— 
„Tanin* donosi, że bułgarzy w celu 
zamaskowania cofnięcia się z pod 
Czataldży, ustawili w podkopach mg- 
nekiny, zamiast żołnierzy i kominy 
dymne zamiast armat. ; 

Wyjazd w nocy. 

SOFJA, 9 lutego. Król 1 królowa 
w nocy wyjechali z Deniotiki do De- 
degaczu, i 

Pożar w Konstantynopolu. 

KONSTANTYNOPOL, 9 lutego— 
W Galacie spłonęło 300 domów 1 ma- 
gazyńów, przeważnie należących do 
muzułmanów. Marynarze m „Rosti- 
sława“, „Kaługi* i „Dońca* mężnie 
pomagali do zlokalizowania pożarów. 

Zajęcie Czorlu. ; 
KONSTANTYNOPOL, (wł, 10 
lutego. Zapewniają tu, że turcy ża 
jęli Czorlu, oraz że przepędzili buł- 
garów z Siliwrji. W odwrocie z linji 
Gzataldża, bułgarzy stracili 12 dział 
oblężniczych, które wpadły w ręce 
turków. Jest bardzo znamiennem, że 
bułgatzy wstrzymali nagle bombar- 
dowanie Adrjanopola. Możliwem jest, 
iż nastąpiło to z tego powodu, że, 
jak obiega pogłoska, strony wojujące. 
postanowiły wznowić rokowania po- 
kojowa. W związku z tą pogłoską 
stoi wiadomość, że były wielki.: we- 
zyr Hakki pasza udaje się w nadcho- 
dzący wtorek do Londynu. Twierdzą, 
że dzisiejsza rada ministrów zajmie 
się wyborem towarzyszy -dla Hakki 
paszy. . 
Bombardowanie Siliwrji. 

KONSTANTYNOPOL, (wł.), 10 
lutego. Dwa krążowniki tureckie 
bombardowały miasto Siliwrją, Buł- 
garzy opuścili miasto, a turcy nie- 
zwłocznie je zajęli. 

' Pod Czataldźżą. 

PARYZ, 10 lutego, (wł). „Matin“ 
podaje depeszę, wysłaną z Konstan- 
tynopoła o godz. 1 w nocy, że Woj- 
ska tureckie miały dokonać ponow- 
nie ataku pod Ozataldżą na armję 
bułgarską, Pomimo poparcia floty 
tureckiej plan ten nie udał się Atak 
odparto z wielkiemi stratami po stro- 
nie turków. 

KONSTANTYNOPOL, 10 lutego, 
(wł). — Wczorajsze wiadomości nad- 
chodzące Z placu boju, są dla turków 
bardzo pomyślne. Turcy zaatakowah 
prawe skrzydło bułgarskie pod Cza- 
taldża i atak ten zakończył się zwy- 
cięstwem dla turków. Turcy dotarli 
aż do Cerke, nie napotykając na opór 
bułgarów. 

KONSTANTYNOPOL, 10 lutego, 
(wl.) — Ma linji Czataldźa ato- 
czono nową bitwę, która nic 
trwała długo. lecz była bardzo krwa- 


wa. Bułgarzy zostawili na placu bo- 
boju 40 zabitych, 85 rannych, a 81 
dostało się do niewoli,tej w liczbie jed- 
nego oficera. 
Bitwa. 

SOFJA, 10 lutego (wł.)»—Urzędo- 
wo donoszą, że turcy przeszli do o- 
fenzywy pod Bula Ir. Walka trwała 
do godziny 3 po poł. Bułgarzy od- 
parli atak i wykonali kontratak, przy 
czem dotarli aż do Bula Ir. Zabi» 
tych i rannych po obu stro» 
nach jest bardzo wiele. Zoł- 
nierze tureccy, wzięci do niewoli, o- 
powiadają, że w ataku brało udział 
sześć dywizji tureckich. W nocy u- 
siłowali turcy wylądować swoje woj- 
aka pod Szarikój, gdzie znajdowało 
się 20 okrętów tureckich, lecz po 
wylądowaniu piechoty tureckiej buł- 
garzy zaatakowali ją. Turcy cofnęli 
się na okręty. 
Bombardowanie Adrjanopola. 

SOFJA, 10 lutego. (wł) — Od 
początku wznowienia wojny bom» 
bardowanieAdrjanopola trwa 
bez przerwy. Wczoraj, o godz. 
11 słychać było huk armatni, w oko- 
licach Chademkoj słyszano nawet 
okrzyki żołnierzy „hura“. Z faktu, 
łe król Ferdynand udaje się do De- 
de Agas, a stamtąd Sofji, do wnioskują, 
że Adrjanopol podda się niebawem. 

>. O interwencję. 

KONSTANTYNOPOL, 10 lutego. 
(wi)  Obiega tu wiadomość, że tu- 
recki ambasador w Londynie otrzy- 
mał od swego rządu dyspozycję, aby 
skłonił Greya do podjęcia interwen- 
cji mocarstw celem zakończenia woj- 
ny bałkańskiej. Grey odpowiedział, 
że Porta musi urzędowo zwrócić się 
z tą propozycją do mocarstw. 


Dział handlowy. 


Bawełna. 


rma A. T. Lodge 8 Co. 
Liverpool przedstawiciel Henryk 
Goldstein, Łódź, tel. 15-79 komuni- 
kuje nam: 


Lnwerpool, 8 lutego 1913 r. 


Ruch na naszym rynku w ci 
ubiegłego tygodnia ze ię do Aibar 
dziej ograniczonych, powolnych i os- 
pałych, jakie wogóle są nam z ostat- 
nich czasów pamiętne. Obroty były 
śmiesznie małe, a interesy w zakre- 
sie spekulacji miejscowej zasługują 
na nazwę „kramikarskich*. Spekula- 


cja zamiejscowa, zewnętrzna była 


U ZA” W 


Ñ , 
NI 
Na 


Jak 


Z największym zaledwie wysiłkiem 
pniu. Zrana cierpi na gwałtowne bó 

Na pytanie moje czy cierpi on na jakieś nienormalności płciow 
dowiedziałem się, iż przed niedawnym jeszcze czasem oddawał się on b 
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jakby sparaliżowana, a rynek ogól- 
ny nie zdradził nic, coby na stan 0- 
becny mogło jakiekolwiek rzucić 
światło, z 

W takich warunkach wahania cen 
były oczywiście tylko minimalne i 
nie znać było żadnej tendencji do za- 
wierania nowych interesów. Całość 
przeto spadła do nieimponującej gry 
miejscowych drobnych spekulanci- 
ków punktowych, t. zw. „jobbers* i 
„dealers*, pozatem panowała na ryn- 
ku omdlała obojętność i niebardzo o- 
żywione wyczekiwania jakichkolwiek 
wieści, któreby zdolne były rozpro- 
szyć tę obojętność i apatję. 

Nikła likwidacja urodzajowa i 
stale zwiększające się zapotrzebowa- 
nia realne nie służą dla spekulantów 
dowodem braku materjału surowego, 
wobec dość znacznego nagromadzenia 
produktu. 

Potwierdzeniem tego poglądu 
może służyć ilość bawełny, jaką ma 
„Alez jeszcze podwieźć na rynek. 

drugiej zaś strony fakt ten, że za- 
pasy bądź jak bądź zmniejszają się 
w sposób widoczny, i że portfel za- 
mówień przędzalników też przedsta- 
wia walor pokaźny, nie budziw zwo- 
lennikach „boisse* zbytniego zaufa- 
fania do obecnych cen. Stąd wypły- 
wa obecny stan Jakby „zawieszenie 
broni* na rynkach, które pozostaną 
Prawcopoa dała w tej pozyoji dopó- 

i nie padnie więcej Światła na stan 
urodzajów przyszłych. 

W Manczesterze trwa w dalszym 
ciągu interes, choć niewielki, lecz 
stały i równomierny. Nowych zamó- 
wień nie notuje się w ilożoi oważ- 
niejszej, jednakże na brak nie 
słychać skarg, i interes zasługuje na 
miano pomyślnego. Srebro 
się mocno i wartość jego ulega utrwa- 
leniu, rata chińska podniosła się o *% 
do ‘h d. (ponsi) 

W ogólności można . przėwidzieć, 
że choćby spekulanci zamiejscowi 
doprowadzili na razie do ej 
sih cen, AA) A: istotniej 
spa nie eży się spodziewać. 
miarę utrwalania się danych staty- 
stycznych rynek okaże się zdolniej- 
szym do nowych i żywszych kombi- 
nacji, a pomyślniejszy bieg spraw 
na Bałkanach pozwała na stawianie 
horoskopów o wzmocnieniu rynków, 
tak powszechnie pożądanem. 


Ze sportu. 


Onegdaj, w 29 dniu między- 
narodowego konkursu walk zapaśni- 
czych w cyrku 'ego, walczyły 
Joz: żę <A pary: 


Dla wszystkie 


cierpiących na neurastenję, w opad energji í 
czona opinja d-ra Andre Duwa! służyć może, jako najlepszy dowód, iż Stimulol 
te gruntownie Owa i rychło przywracającym utracone zdrowie. Nazwisko 
powagi słów powyższych. 


dowody brutalności, i Streng'em nie 
została w ciągu 20 m. rozegrana. 

Walka rewanżowa między Sobie- 
skim i Sarakiki, zakończyła się zwy- 
cięstwem Sobieskiego. Czas walki — 
24 m. 

Organizacja championatu wręczy- 
ła zapaśnikowi Słuckiemu odznacze- 
nie za siłę, wykazaną podczas doko- 
nywania trudnych ówiczeń z żela- 
zem. 

Wczoraj, w 30 dniu kokursu, 
walczyły 3 pary z niżej podanym re- 
zultatem; 

Pierwszą parą walczących byli 
Strenge i Tigane. Walka, w której 
zauważyć się dała znaczna przewaga 
po stronie Strengego, zakończyła się 
zwycięstwem tegoż i trwała 15 m. 

Następna walka między Słuckim 
i Sarakikim nie została po 20 m. ro- 
zegrana. 

Ww PSA) parze odbyła się roz- 
strzygająca walka między Krawackim 
i Nolo le Vervót'em. Po upływie 12 
m. Krawacki przycisnął przeciwnika 
do dywanu. 


Różne wiadomości. 


7011 29 59 73 98 108 41 273 332 65 459 

69 86 99 604 11 42 73 98 642 50 tO 78 730 43 
64 815 25 78 913 26 31 73 84 

A 800% 147 3bl 96 491 559 75 624 80 719 
3 r 


9001 111 216 48 73 428 34 45 49 57 81 
5600 25 35 46 76 738 71 84 805 29 62 73 74 86 
99 902 82 l 

10028 129 59 278 82 340 78 442 88 628 
48 73 702 15 67 87 96 Y8 829 83 90 971 78 

11070 72 98 486 87 602 26 3667 717 
805 23 65 937 56 


12071 106 87 216 44 351 56 406 505 58 © 


59 61 617 58 735 61 811 915 58 

13001 60 82 103 13 41 88 208 337 64 84 
413 42 517 46 70 604 9 14 721 64:94 827 36 
65 91 909 42 

14080 142 443 545 67 602 3 26 71 702 


"6.32 59 800 74 *80.93* 


15000 2 9 79 189 51 292 306 98 99 415 
85 523 92 612 769 74 0805-24 915 338 73 83 

16040 54 92 .121 39% 79 310 20 425 536 
mia 34 65 93 709 14 34 97 825 27 51 76 
13 97 

17043 55 162 223 64 91 302 31 85 408 
26 28 43 97 540 634 6% 89 99 701 20 23 36 3? 
45 46 72 74 76 800 26 38 88 917 

18066 85 248 63 97 440 48 57 68 70 76 
91 672 97 648 50 67 75 98 731 41 824 40 77 
908 21 41 42 71 91 

19004 17 171 238 320 43 62 94 98 413 
92 94 548 69 659 72 802 Ł0 97 970 75 

20106 31 200 44 49 74 85 380 412 526 
713 842 79 98 932 39 72 

21051 102 37 50 226 31 32 54 308 44 83 
539 730 39 68 806 50 66 913 34 36 70 89 

22020 79 86 103 70 72 75 376 507 22 67 
TAR 7387 50 57 76 90. 853 55 97 946 55 

23014 20 91 92 114 76 240 361 78 98 440 


O Pojechała ciotką—wró- 84 % 


ciła generałem. W Abazji, zmar- 
ły OP? go obce sobie zu- 
ełnie osoby: ry emerytowany 
ZADAM A i pewna angie 
Ear Yoh w podobnych zupełnie 
trumnach złożono w kari eue 
tarnej, a stąd na życzenie rodzin wy- 
prawiono do właściwych krajów. 

W Londynie, siostrzeniec angtel- 
ki otwiera trumnę dla ujrzenia ry- 
sów kochanej ciotki i oto zamiast 
niej widzi w trumnie starca w mun- 
durze generała niemieckiego* Zdu- 
miony telegrafuje do Berlina. Wkrót- 
ce nadchodzi odpowiedź: Pochowa- 
liśmy pańską ciotkę z honorami woj- 
skowymi, zrób z generałem, co się 
panu podoba!* 


Loterja. 


Po rbl. 50 na nry; 3% %97 1807 
2436 2937 3276 3493 4371 6386 7066 7767 7960 
8103 9306 9564 10555 10920 12869 13294 13620 
16426 16333 16644 17136 17876 17864 17991 
19476 19914 20306 20549 20553 .21596 22807 


23021 
Po rbl. 30 wygrały 

17 96 114 266 91 93 829 68 74 98 +78 
83 515 56 98 631 78 822 88 917 35 % 

005 66 96 413 503 44 70 81 614 23 28 
39 712 67 77 826 41 905 10 12 78 90 y 

2047 51 56 127 39 246 87 422 76 93 610 
82 636 44 738 39 79 826 31 910 12 24 82 

3053 70 88 90 111 46 78 252 62 6% 72 
364 417 46 73 98 508 79 606 8 36 81 7038 4 22 
62 63 811 97 904 44 

4011 25 84 91 261 331 82 564 624 733 
76 952 

5090 111 57 77 85 214 16 77 331 47 68 
99 446 59 527 34 618 57 67 76 88 90 783 851 
54 986 

6024 36 38 62 113 56 206 656 376 453 71 
533 41 49 % 694 704 36 866 72 79 913 25 82 


Szanowny Panie! 


Chętnie zgadzam się na propozycję W. Pana w i 
Preparat ten jest w najwyższym stopniu interesujący i ze wszechmia 
Qd dwóch przeszło lat stosuję w praktyce Stimulol d- ais da i s 
uznać wysoką leczniczą wartość Stimulolu przy leczeniu neurastenji 1 Fonon in peraan płelowej. ią iż naj- 
lepiej scharakteryzuję znaczenie Stimulolu, gdy przytoczę typowy a 

15 września 1911 r. zjawił się u mnie chory J M. 26 lat, s Š 
czne podrażnienie wywołuje w nim dreszcze po całem ciele i spazmy w gardle. Utracił zupełnie zdolność do pracy. 
ół godziny. Pamięć osłabiona w największym sto- 


otrafi se uwagę w ciągu 
e głowy. y. Ni \ i 
e bardzo wzruszonym głosem odpowiedział on twierdząco. Z dalszej rozmowy 
ardzo rozpowszechnionemu wśród młodzieży występkowi, że obecnie stracił już 


RL = 


ciowej, przemęczenie nerwowe i t. p. niżej 


d-ra Duyala s: 


rzykład z praktyki mojej, wzięty z dzienni 
aczął od tego, iż jest bardzo nerwowym, że niezna- 


Ofiary » 


Stefanka i Wacia, zamiast kwia- 
tów na grób brata, na szpitał Anny 
Marji — rub. 5. 


8. t S cé 
Pensjonat „Savoy 
w Krako wie ul enp I 
urządzo: i e 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Udzielam muzyki 


i przygotowuje AA petog nauczyciel- 


Józef Glanc 
ZawadZka 38. 


Sanatorjum D-ra Solimana 


w AL Szucha 9. Chirurgja, chee 
pabr kobiet Pobyt w pokojach wspó lnych 
rb 3, w odzielnych 4—7 
torjum od 12 do 1. (Pracownia Roentgena) 


Literat 


udzieła lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historii polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 
Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Litzrat* 


Sial 
-ra Glaise'a jest preparatem, choroby 
najlepszą rękojmia 


a wypowiedzenia publicznie mej opinji o Stimulolu d-ra Glaise’a. 
r zasługuje na to, by o nim mówiono. 
ra Glaise'a i posiadam d»statecznie 


ważny materjał, aby 


mojego. 


en ma przerywany i niespokojny. Nastrój zawsze przygnębiony 


zupełnie moc płciową, i że to gnębi go najbardziej. Djagnoza była więc jasną. Przepisałem mu więć, obok niezbędnych zabiegow hygjenicznych, Sti- 


mulol d-ra Glaise'a. 


koniec 


Chory odwiedzał mnie co tydzień i za każdą jego wizyt 
bóle głowy, wracała zdolność do pracy, zjawił się mocny, orzezwiający sen, apetyt, sta 
koniec har miesiąca leczenia chory chętnie już zajmował się sprawami swemi. 

rugiego miesiąca był to już zupełnie zdrowy człowiek bez śladu poprzed 


szczególnie dodatnio wpłynęło na stan zdrowia chorego. 


Charakterystyczny wypadek ten jest jednym z wielu, które miałem w cią 


wyniki nie gorsze od powyższego. 


ą mogłem stwierdzać znaczne połepszenie w jego zdrowiu. j 
p n duchowy cierpiącego wracał coraz bardziej do równowagi. Pod 
Znikło zupełnie rozdrażnienie nerwowe i częste wzruszenia, Pod 
nich objawów jego choroby. Osłabienie płciowe zupełnie znikło, co 


topniowo znikały 


gu mej praktyki i w których osiągnąłem przez zastosowanie Stimulolu 


Cechą szczególną Śtimulolu jest jego wzmacniające działanie na wyczerpany system nerwowy zadziwiająco szybkie usuwanie owego nerwe 


wego przygnębienia, stanowiącego tak charakterystyczną 
Z dość długiej praktyki przekonałem się, iż przy 


cechę neurasteników. ; me j 
leczeniu niemocy płciowej uzależnionej od osłabienia systemu nerwowego, Stimulol d-ra Glai 


Be'a daje o wiele szybsze wyniki, niźli zwykle przyjęte dotąd systemy leczenia. 
Podpisano: Paryż dn. 15. lipca 1912 r. 


Doktór Uniwersytetu Paryskiego Andre Duval. 


dziennie. Ambuln=" 
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Jakie środki przeczyszczające odpowiadają 
najlepiej zadaniu i nadają się do długo- 
trwałego użycia ? 


Jedynie te, które nie zawierają 
żadnych dla organizmu szkodli- 
wych części składowych, które 
nie wywołując bólów, nie drażniąc 
kiszek powodują jednakże obfity- 
stolec. Muszą one prócz tego 
mieć wygląd apetyczny i smak 
przyjemny i orzeźwiający, aby przy 
dłuższem użyciu nie wzbudzić 
wstrętu. 

- Wszystkim tym wymaganiom 
| odpowiadają 


Karmelki e jw AXIN* Dr. Heima. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


Wystrzegać się naśladownictwa! Prawdziwe i świeże kar- | 
melki „Laxin* wyłącznie w zakk dude lA Ad pudełkach. 


WPPPPPPP se EM 
Towarzystwo Akcyjne 


A.RALLET iS +2 


s 


w Moskwie. Oddział Warszawski — 
POLECA 


Wodę Kwiatową, Perfumy, Mydła i Pudry 
NOWOSCI: 
BUKIET NAPOLEONA, 
POKU 


COQUETTERIE, 
BOSKI. AROMAT, 
- ALIENOR, 
| WRZOS,. 
SADA YACCO, 
IDEAL. 


daddddddóa dkódi iaia 


sle „Kryształ” 


Nafta najwyższego gatunku 


WAGA -10 -20 40 
4 CENA 


ul. Królewska 85 


488—4 


prom 
Ra 


210 20 40 100 funtów netto 
0,65 1.26 2,50 6,15 z dostawą do mieszkań 
Wyłączn 


Mit zorze a W. Findeisen f 


| Piotrkowska 83 zk i 21 
sk tel. 9-82 i 9-93 tel. 9-78 i 17-09 


ŁADNE MIESZKANIA 

2, 3. 4 pokoji z kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1- -g0 
Kwietnia. Mieszkania ze wszalkiemi 
wygodami, wannami, elektrycznem 
oświetleniem. W tymże domu znaj- 
€ duje się oddział pocztowy. Rzgowska 

7 — Rynek Gajera, Wiadomość u go- 
spodarza od 12-ej po poł; tamże ob- 
szerna piwnica z 5 pokoi z elektrycz- 
nem oświetleniem odpowiednia dla 
piekarni. r349—30 


| pierwsza £ecznica fekarzy Specjalistów 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne | herwowe Dr, l Szwarowaszor od. 10 — ni isi 
pół —5 í pół, w niedzielę od 10—11. - 

Choroby skórne-| weneryczne Dr. La Prybulski W niedx,, wtor., 

czwartki, piątki od 1—2. Poniedziałek. środa, sobotą od 8—9 wiecz. 

A Choroby dzieci De. 1, Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp, Choroby 

, chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—8. Choroby ko- 

: bitje Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4, Choroby oczu 


„ Ur. B, Donokhin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 : i i "Z 

$ raio, Niedziela, piątek, sobota od 1—2 pó południu. Choroby m A pity iania O M pu 

«da, ssn | gardła Dr, C. Blum, Poniedziałek, wtorek, środa, |] "l Piotrkowskiej (Ne 140, SĄ 
czwartek od 1—2. Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano k 


Ok do sprzeda a 


sypialnie, stołowe, salony | t. 
p. po nizkich cenach. 904 6 1 


—— ma 


mie mamek. 
Forada dia niezamożnych kop. 50 
"BE ED CZATU TZ EEE WADZE" E L R 


f Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- I Id siadzie M 


NOWY KURJEK £0DZKI — t0 lutego 1918 roku. 
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adryki 


165 


akób Windmann, m 


Piotrkowska 


Nowa filja 


dą 


165. 


Bogaty wybór 


aleganckiego obuwia g i 


5 proc. ustępstwa oi nadzwy- 
cza) nizkieb cen hurtowych. 


Ponadto zażnaczamy że oà | 
6 do 15 niego oddajemy 5! 
proc. targu dziennego na 
korzyść chrześcijańskie= 
gó .i żydowskiego Tom. 

dobroczynności. 


Leczmicza maść ziołowa 


4 za pudelko. 


CYRK 
5tołeczny 


Targowy Rynek. 
W noniedziałek, dn. 10 Intego 1013 r 


Wielkie giadjatorskie przedstawienie 


w 3-ch częściach z udziałem całej trupy t nowych debiutantów. 


miś walczą 3 pary: 


et were 


proszek dą pra- 
nia pod nazwą 


| 48—100 


Dr Rejt 
DTF. D. IG] 
SREDNIA M 5. 

Sp choroby skórne, włosów, wole- 
rycznę, moczoplciowe | kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem - £hrlich>Hata, „006% 1 „914* 
BAREM 9) Leczenie elektrycznoś- 


cią (elekiroliza) | masażem wibra- 
cyńytm, Przyjmiije og 9—1 1 ód 4— 
8, w niedziele od $—2 po południu. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. P, że 
otworzyłem 


Skład wędlin 


z Salą do spożywania gorących wędlin na miejscu, przy 
ulicy Piotrkowskiej N-71, vis'a vis Pasażu Mayera. 


Telefony Piotrkowska 80—17 i Widzewska 27—02. 


1 występ znakomitych parter- „akrobatów p 

1 debiut znakomitego króla Granatowa Mister Grafa, 

1 występ p-na Antonie w *bezkonkurency jnych ćwtezeniach 
skim bambnsie. 


30-ty dzień walki międzynarogo "e championatu walki francuskiej j 


1) Strenge (champ. świata) — Krawapki (Polska). 
ganrog) — Słucki (champ.-izraeli(a).. 
tier (F raneja)—Nolo»le-Wervet (Boigja) 


Precz z chiorkiemi 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca fajnowszy 
í 
„PERBOROB*, 


Wystawie Rzemi eślniezo=Brzómystow © w Łodzi. u? erborol'* zastę- 

puje w zupełności ohiorek i sódę w prańia, oszuzędza czas, pracę I my- 

dło. „Perkorol'* nadaje bieliźnie śnieżną białość 
1 087 śczędza. ttaninę 


L. $chróter Pańska. Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


a VILIA-CREME OBERNETERA 
UNGUENTUM HERBALE GOMPOS OBERMEYER. 


| Specja iny niezrównany środek medyczny przeciw 


ŚWIERZRBIE, Lic 


EGZEMOM 
ÓM, PRYSZCZOM, 


WYSYPK 


4 Sprzedał w aptekach i składach br paw ch po rb. 1.25 kop. 
PRAWDZIWE w CZER 


EM oepakow, — Wy- 


T strzegać się Byd bin 
U UWAGA. Dia osiągnięcia pełnego zna” 
j mitego wyniku należy (OM 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE- [j 
ME stosować znane w całym ʻi 
świecie ziołowe: 


„Mydło Herba | 


zd 
+4 Bra yug z wizer. Siostry Miło- | 
sierdzia na každym kawalka. 


Przy FOWNOCZOSNEM stosów. cudotwóreze wyleczenie! 


przy 


Z poważaniem 
Jan Kijak. 
457—12 


KIER ARADO A VE A EEE 


A 


4 — 
a) 
„rund 


TI ruzzi 


Telefon 21-66 


, Trio Hegel. 
na japoń- 


2) Wayler "Ta. 
Rózstrzygająca walka: 3) Saba- 


negrodzony ostatnio 
madalam srebrnym na 


dezyntakuje ją 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy, syphńlisie stosowanie.prep. „5 06* 
I „914% lieczanie e lektrycznością i ma 
sażóju wibracyjnyiu. 
Koóustantynowmska I2 
otok teatru Selina, 
od 0—1 I od 6—8 dla pań od 5—0 
w niedziele od 9 da 3. 2701—0 
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j NOWY KURJER ŁODZK) — 10 lutego 1913 r. 


2000000006 5 10660068098908 6000636030320902003 


` Między innemi 


Dziś statni raz! 


M-me Butterfly - M Mimoza 


Wybitna tragedja w 3 aktach. 
W glównej roli 


ex SAHARET ©» © 


a) W kraju ,„Wschodzącego słońca b) Straszne rozstanie, e) Śmieró-odkupieniem. 


6 Sam diabeł glowe straci 2: 


komedja. , 
— Orkiestra koncertowa „Sextet“ — 
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Dziś ostatni raz! 


Sensacja! Oper etka w kinematografie Sensacja! 


WESOŁA WDOWKA 


Głośna operetka w 3-ch akt. muzyka Franza Lehara. W głównej roli Barona Ziki 
4 znakomity Gerardi, ; 


ZDRADZIECKI POCAŁUNEK  xomedja-farsa z ulub. publ. 
TYGODNIK GOUMOGNTA i wiele innych obrazów. 

NAD PROGRAM 
W gobotę,'i poniedziałek. , Znakomita komedja — satyra w 3-ch akt. nap. Piotr Wolf, 


„TAJEMNICA PUBLICZNA” 


Uwaga: We wtorek, śródę, czwartek i piątek od 4 do 5 pp. przedstąwienie dla młodaieży 
Nowy sextet koncertowy. 


Princem. 


Ea nauczycielka, poszukuje 


lekeji w.godzinach po południo= 
wych, Długa 123 m. b. 834—4 


Dr.L. Prybulski 


<a 


Specjalista chorób wencrycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska N£ 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentęenowski (Prześwietlenie i fotovrafowa- 
nie wiiętrzności ciała promieniami Rónigena),  Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosinetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czene Salvarsanem (Ebrlich-Hata 606,) Gabinet elek- 
iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płcio wa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—-9 pp. Dia ań 
osobna a iai r2521—0—1 


Lekarz-weterycarji 


Szymon Wolman 
iotrkowska 145. Cel. 29=00 


eja $ w zakres lecznictwa wcho- 
dzące, szozepionki djagnostyczne ek 
spertyzy. 


Dr. S. Sznitkind 
ul. Średnia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje od'8*/, do 2, 0d 4-ej 

do 9, damy od 4 do 6. 


Dr. Leyberg 
Weneryczne, plciowe i skóry od 
0—1, Sęk Niedziele i święta 


8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 

Krótka 5, tel. 26-50 


Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska ii. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dia pań od 4—5 popołudniu 
Í Z 


UE Litmanowicz 


krótka i2., (tel. 16-51) 
Choroby: nerek, pę- 


cherza, cewki i t d" 
Godziny Przyjąć: do 10 rano 
i od 4—7. 


Br. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne, 
i moczopłciowe, 


5 — 8 g. popoł. W. niedzieie 
święta od 8'l; — 12 g. rano" 
Telef, 26-26. 


Dr, Bogusławski 


b. ordynator szpitala:S-go Du- 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiece przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 


Przejazd Nż 30, 


Czoróż KGJIECFCi, 
Peyjmju,e lo 1] raso vd + pó jop 
ta 6 pòt pe pałudniu. 
ulica Południowa 23 
Teletonu X 16-85. 


Wydawca: Antoni Książek W'dr 


weneryczne 


Przyjmuje: od 9 !/, — 11 g. rano- 


„Dr. Kabinowiez 


Dr.M.Papierny , 


Rkuszer i spc alisia 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 18-59. 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Saivarsanem „Kriich-Hata 606 i 
914.“ wśródżyinie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od. 
4—9 po poł, panie od 5—6 po pol 
Dla pań osobna poczekalnia. 


ROAR BN GNGK 
Doktór med. 


Bolesław Xon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Przyjmuje do 11 rano i 3 4—7 pp 
310—1—0 


EJEJCJSIEIEJEJEJ 
Dr. i. Siibarstrom 


Zawadzkie) Nė 12. 
Choroby skóry weneryczne ` 
płciowe (przy sylilisie preparat 
606), Kosmetyka iekarska (usu= 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Nie» 
dzieie 11—3. Dla Pan 4—5 po- 
czekalnia Oddzielna. 


BASKA 
Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci. 
Nawrot T. T434—0—1 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU 


3. Zielona 3. 


w tych dniacu rozpocznie się 
NOWY KURS 
tańców i nowy kurs Mazura. Za- 
pisy przyjm. we wtorki czwartki 1 


soboty od 7-9 wiecz. w niedziolę 
ot 2-4 po południu. Wólczańska 
189. A, Szyk 834-—5 


ukarni St. Książka, Zachodnia 87 


Fe piekarska zaraz do OI "u 
Widzewska 155: 883—3 


adalnia módna: 
otomana, Stół, 
krytych, 550 rb. gabinecik 
zielony, aksamitem obity -15 przed- 
miotów 275 rb pierwszorzędna robota, 
do sprzedanie. Wiadomość ORO 
ska 60 m 32 od 2-ej do 4. 
esorka parokonna, £ długie o 
dzeniami, mało używana do Sprze« 
dania. Staro-Zarzewska 187 % 3 


MAME 


Program od 1 do 15 Lutego n. st. 


M-LLE RAKSO 
Niebywałe tresowanie 14 psów. 


FRANZ UIRDEO 
Niemiecki grotesk Komik 
Tripa Andrzeja ZADOLSKIEGO 
wykona cygańskie pieśni 
Pierwszy raz w Lodzi 


Czesław BARON KADEN 
Założyciel Warszawsk, „Momusa* 


URANIA BIO 


PIESN ROZPACZY 
Dramat 2-ch częściach 


BĘDĘ SE AE POLICYJNYM 
miczne 


| ŁABY i RAMOTKI 
komiczne 


kredens, dresuar, 
12 krzeseł skó; 


Rutynowany buchaler;. 

a wyższem wykształceniem han- 

dlowem, ze znajomością miejaco- 

wych języków, poszukuje w ło 

dzi lub Paljanicach odpo 

wiedniej posady w iabryca, lub 
„| intoresje bandlowym. Łaakawe 

oferty adresować prosi; Łódż, 

Zachodnia 37, ECT ee 

Kurjera Łódzkiego” dła 

tera W. Z! 


gee korzenno dystrybucyjny lub 
urządzenie skiopowe do sprzeda» 
nia z powodu kmiany interesu UL 
Szopena N 6. Radogoszoż. 903—1 
> ger koloniatao-uystrybucyjny do 
sprzedania, Komorne tanie, prze- 

szło 200 rb. Wiadomość: Zieloną 
NM 13, u portiera. 8—3 
Z” i trzeźwy Gk= na drob= 
ne armatury metalowe, pracujący 

na rewolwerówce, potrzebny na pro» 
«wincji. Tylko tacy, którzy reflektują 
na stałą żelowa zechcą podać swo* 
je szczegółowe oferty z oznaczeniem 
warunków, do Biura Ogłoszeń L. i K. 


„Metzi i ER, 040 Piotrkowska- 103 
od „W. B. 1 r462—3 


Ceny Miejso zniżone 
1 miejs 50 k. II 40 k, III 
80 k. Galerja 15 kop, 
Dzieci i ucząca sę młodzież pła- 
cą połowę. 


| 
Początek perpa o godz. 81 10 


„MAXIME 


Przedstawienie o 12 w nocy. 


| Z M m, w z m NA RA, 
; Frogram y 
GRISTL FELSEN 


Konceriowa śpiewaczka 


"_-MBLITTA BRENTANO ` 


Niemiecko-rosy jska śpiewaczka 


GITA SZAMAŻY 
Węgierska-$yiewaczka 


KRASSOWSKA 
Rosyjska subretka 
SKOTNICK 
Polski numorysta 

DZIAPFE 
Wykona cygańskie romansy 


odu azdu, sprzedam zaras 
Zosia i meS pokoju i kuch- 
ni, Łódź, Mibołajewe a 29 m 3 
stróż wskaże. 846—1 
y ka weksel na Żł rb. Żyrowa” 
uy przez Grzegorza Stokowskie- 
go i Józefe Kaczmarka. Weksel ten 
jest nieważny. 901—1 
=yazinął paszport, wydany £ magi- 
Z SeSi Łodzi, gó imię Uren- 


SVETE hila Beltera. 897—3 
Niemiecka subretka aginął paszport, wydany z gm. 
SADDI MAX p 4 H jaskowice, pow. łęczyckiego. gub. 

Angieskla śpiewaczka i iancerka - kaliskiej, na imię Władysława Rut- 
'ERDI B PEII kowskie 0: 873—3 


Wiedeńska subretka 
AMMA WESSEL 
Wiedeńska subretka 
SVBNGAL 
EERE gü bretka 


Ogloszenia drobne, 
yjeżożając, muszę zaraz roz- 
A. sprzedać różne mebie z pięciu 


pokojów zA i pasco, Nowo Cegielniana t 
6—7, front 50—10 


Feini paszport, wydanyz gm. Zel- 
goszcz, pow. tureckiego, gub. ka= 
liskiej, na imię Antoniny Sujeckiej. 
Z” karta od paszportu, Wy- 

dana z fabryki Markusa Kohna, 
"na, 1a, imig- Roberta Bege, 8P9—1 
Z karta od paszportu. wyda- 

na z fabryki Poznańskiego, na 
imię lgnacego Paruszewskiego. 903—1ł 
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